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NIEBEZPIECZNY OPTYMIZM
(Dla „Nowego Świata" pisze Leon Kunte)

z
Cieszmy się i śplewajmy! Podajcie nam jeszcze dzbanmiodu, a opowiemywam bajki cudne, tkane złotem zapom=nienia 1 przepięknych wlzyj. Z strun naszej harfy popłyniekojący balsam, który zatrze pamięć o dniśch trwogii zwąte

pienia, a roztoczy przed wami niezmącony widnokręg świet.
lanej przyszłości...

Nie smućcie się powiadamy wam! Boć nie znacie jesz-
cze zupełnie mocy słów naszych. Z pobożnego przekonaniaidące życzenia nigdy nie zawiodą. Tego chce już odwiecz.
ny porządek rzeczy, A gdzie się krzyżują sprawiedliwa wo-
la r. szatańskiemi przeciwnościami, tam Najwyższy Auto-
rytet zaważy na sze! CUDEM i przeszkodzi triumfowi
ciemnych sił.

Dlatego, cieszmy się bracia nadzieją i przekonywajmysleble możliwościami, które - da Bóg - obleką się w po-stać realizmu i nie zawiodą naszych życzeń.
Otóż... (czyta się od początku i tak w kółko).

(Ideologja polskiej prasy prawicowej o Pakcie
Gwarancyjnym po ostatniej nocie francuskiej doNiemiec),

Polska stoi w obliczu bardzo poważnych wydarzeń,Państwa sukcesyjne (ententa) od siedmiu lat szukały środkaw cup zabezpieczenia drogo okupionego pokoju. Po długich po-
szukiwaniach przekonano się wkońcu, że trwałości pokoju nie moż-
na opierać na antagonizmach, podobnie jak przyjaźni na chwilo-
wej zbieżności interesów. Szukano więc porozumienia z przeciw-nikiem, Niemcy dostrzegli nietajone zresrtą chęci 1 w lutym b. r.
zwrócili się do Praneji i Angli z projektem paktu, gwarantującym
wzajemne bezpieczeństwo. Niemcy, cl wczorajel zwyciężeni posta-
wil jednak warunek, te ich wschodnie granice ulegną koniecznej
„regulacji" przy „życzliwem poparciu" państw ententy.

Mija słódny miesiąc, odbyło się turln konferencyj i wymienio-
no przysłowione noty.

Obecnie rozgrywa się epilog pruskiej kampanji pokojowej.
Polska prasa umiarkowana i lewicowa odnosi się do tej im-

prezy z wielką rezerwą. Natomiast prasa reakcyjna nie znajduje
słów uznania dla francuskiej idei, zawartej w odpowiedzi na nie-
mieckie propozycje.

Znalazł się ktoś - według mniemania tych panów - który
wygarnie dla nas kasztany z ognia,

Ciężką walkę dyplomacji francuskiej z przebiegłym Berlinem,o wynpxu której dziś nic konkretnego powiedzieć nie można, polskareakcja apoteozuje pewnością korzyści (dla Polski), obwieszczającurbi et orbi, że niepoKolć się niema potrzeby,
Jak za dawnych czasów, nasza prawica stara się uśplć czujnośćnarodu i woła w stronę społeczeństwa i rządu: bądźcie spokojni!
Wjakim celu? - zapytujemy,
Dla czyjego dobra? - dodajemy.
A co się tymczasem okazuje.
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W mieście Augusta, Me.,
house, licząca sto lat,

gratuluje „nowoteńcom".

TRZY OSOBY GINIE OD

PRĄDU ELEKTRYCZNEGO

Pięćdziesiąt dzieci zagrożo-

nych śmiercią
 

DETROIT, 19 wrzeénia. -

Trzej mężczyźni zostal! zabicl,

a czwarty doznał ciężkich po-

parzeń, skutklem oberwanta się

drutu elektrycznego o wyso-

klem napięciu, który został rzu-
cony na przełaj ulicy. Jeden z
mężczyzn zauważywszy nad-
chodzącą w kierunku drutu gro
madę dzieci szkolnych począł je
nawoływać do cofnięcia się 1
skierowania w 1 ulicę. Dzie-
ci jednak nie zdając sobie spra-
wy z niebezpieczeństwa zdążały w
kierunku śmiercionośnego dru-
tu. W tej chwili ów mężczyzna
pragnąc uratować 50 dzieci od

ŁUJE ANGLIKÓW DO

POWROTU NA ROLE

Anglja ogołocona z małych

gospodarstw rolnych

LONDYN, 19 września. -

Były premier Lloyd George za-
włódłszy się w dotychczasowych
sposobach dojścia do steru rzą-
dów, wpadł na wyjątkowy po-
myst zainteresowania Angll-
ków swą osoką. Podczas otwar.
cla  kampanji do wyborów

   

  

odbyła się onegdaj niebylejaka uroczystość Oto pani MarJa Ann Water-
- pochodząca z Scarboro, Me, wyszła za mąż za C. R

102 lata, Sędziwą parę widzimy w pierwszym rzędzie. Gubernator stanu

Poseł Pearson mówi Fin-

___ landji o celach St. Zjedn.

Przyrzeka pracować nad zacieśnieniem związków przyjaźni

LLOYD GEORGE NAWO-

 

 

Inicjatywa Niemiec w sprawie paktu gwarancyjnego zostałażyczliwie przyjęta w Paryżu | w Londynie.

-

Odpowiedź aljantówjest owocem dokładnego porozumienia się w tej sprawie pomiędzyAnglją i Francją; sam ton noty jest utrzymany w duchu-pojed-
nawczym, nie wyłączając możliwości dodatkowych uzupełnień do
przedstawionych klauzul. Trzeba także zwrócić uwagę, że arcy-
przebiegły rządowy duet niemiecki Strésemann-Luther przyjął od-
powiedź francuską z nigukrywanym entuzjazmem. W miarodaj-
nych kołach francuskich przewidują podpisanie paktu w pierwszej
połowie października, b. r.

Niedawno jeszcze Niemcy stali przed dylemą wyboru pomig-
dzy Moskwą i ententą;

jednania z Francją,
dziś zwyciężyły tam prądy dążące do po-< co zostało ostatecznie przypieczętowane przwiększość fakcji parlamentarnych.

c

viveNie trzeba być wszechwiedzą-
cym, ażeby nie nabrać pewności, że wzamian za korzyści zblizenianiemiecktwowieckiego, Rzesza otrzyma pewne ustępstwa, Nieko-nleczuIe-slę to musi dziać kosztem Polski, naprzeciw, prasa fran-cuska wiele mówi o koncesjach Niemiec w koloniach afrykańskich,
na co nalega Anglia. Są

nak nie pozbawione możliwości,
to oczywiście pogłoski kuluarowe, jed-

Wprawdzie Francja w swojej od-
powiedzi zaznaczyła, że pakt gwarancyjny nie może wychodzić poza

(Ciąg dalszy na str. 6-ej.)

ZABURZENIA NA TLE OBŁĄKANIA

RELICHJNEGO

 

Wiele osób zostało zamkniętych w domu obłąkanych

WIEDEN, 19 września, -

Podniecenie religtfne w miejsco-

wości Nagyszakacei, gdzie pod.

czas ostatnich zaburzeń trzech

wieśniaków zostało postrzelo-

nych przez żandarmów wyzna-

czonych do plinowania mostu,

pod którym miała się objawić

Matka Boska Nieustającej Po-

mocy, trwa w dalszym ciągu po-

śród okolicznych wlosek, które

gromadnie spieszą dla ujrzenia

cudów 1 dostąpienia uzdrawia-

jących łask. Wieśniacy mimo

ostrej wymówki ze strony władz

kościelnych wierzą niezbicie, że

Matka Boska ukazawszy się

nieletniej dziewczynce, ukazuje

się wszystkim, którzy się zbli.

zają do mostu w odpowiednim

nastroju ducha. Władze koś-

ctelne ~nie mogąc sprawdzić

rzekomego objawienia się Mat-

ki Boskiej zakazały urządzania

procesy), Władze policyjne po-

stawiły na moście oddział stra

#y policyjnej, która wzbraniała

dostępu sfanatyzowanym . thi-  

mom włościan niosącym chorą.
gwie w procesji, Wstrzymanie

pielgrzymki wywołało wielkie

wzburzenie wśród spragnionych

widzenia cudu wieśniaków tak,

że kilka osób dostało pomiesza

nia zmysłów. Chorych odwie-

zlono do najbliższego domu obłą-
kanych.

Pojawienie sig dzikow w Gé-

rach Saranac

SARANAC LAKE, 19 wrześ-

nia. - Nad jeziorem Saranac

Lake ukazało się kilka dzików,

które wywołały popłoch wśród

okolicznych mieszkańców. Dzi.

ki mają być potomkami

dzikich -świń : sprowadzonych

przed kilku laty przez E. Licht.

fielda dla zaludnienia swego

wielkiego zwierzyńca. _Dziki

„prawdopodobnie p rz e r w a ły

ogrodzenie 1 wydostały się na

wolność szerząc popłoch w ca-

tej okolicy.

pewnej śmierci porażenia pre-

dem pochwycił leżący na ziemi

drut, by go odsunąć na bok, ale

padł na miejscu rażony prądem.

Inny mężczyzna pragnął odciąg.

nąć swego towarzysza na bok

wnież został zabity na miej-

seu. :Trzeci mężczyzna pragnąc

ratować porażonych również

został zabity, czwarty zaś, któ-

ry stanął w pobliżu zwłok swo-

ich towarzyszy dla zagrodzenia

drogi przechodniom przez śmier-

cionośne zwłoki nasycone prg-

dem elektrycznym o wysokiem

napięciu został poparzony śmier-

telnie.

Hindenburg zwiedza Zagłębie

Rubr

ESSEN, Niemcy, 19 września,

Prezydent Hindenburg odwie-

 

dził poraz pierwszy Zagłębie ,

Ruhr od czasu zniesienia oku-

pacji wojsk francusko-belgij-

skich, Ludność zgotowała Hin-

denburgowi nadzwyczaj entuzja-

styczne przyjęcie, gromadząc się

w dziesiątkach tysięcy wzdłuż

drogi od stacji kolejowej do ho-

telu, w którym prezydent za-

mieszkał,  

uzupełniających w okręgu Stos-

kton przedstawił niebezpieczeń-

stwo zagrażające Anglji z po-

wodu ogołocenia Anglii z ma-

łych gospodarstw rolnych 1

przeludnienia ośrodków fabry-

cznych, które w obecnej chwl-

II są siedliskiem miljonów bez-

robotnych, zagrażających An-

gli katastrofę. Lloyd George

przedstawił wyborcom jako je-

dyny środek zapobiegnięcia ka-

tastrofle powrót Anglików do

zlemi przez rozparcelowanie

wielkich majątków ziemskich

pomiędzy zwiększającą się co-

raz bardziej armię bezrobot-

nych.

Lloyd George ma nadzieję, że

przy, pomocy powrotu bezro-

botnych na rolę pozyska popar-

cie wielomilfonowych rzesz ro-

botniczych, które mu ułatwią

powrót do steru rządów

Kwestja powrotu na rolę

wielkich rzesz bezrobotnych

jest w obecnej chwili w Anglii

kwestją bardzo aktualną wobec

przeciągającego się kryzysu

przemysłowego, który mimo wy-

tężających wysiłków rządu nie

ustaje, ale zwiększa się z każ-

dym dniem zagrażając wielką

katastrofą.
 

Wieloryby przy wy-

brzezu NewJersey, N. J. |

 

SEALRIGHT, 19 września, -

Cyryl Smacki, zarządca Klubu

„Beach" przechadzając się wczo-

raj nad wybrzeżem  rauwaty}

wielkiego wieloryba wałęsające-

go się w pobliżu wybrzeża w od-

ległości mili od gmachu klubo-

wego. Zarządca powiadomił te-

lefonicznie najbliższych ryba-

ków, którzy natychmiast wyru-

szyli na morze w swych stat-

kach rybackich. Kapitan ryba

ków Anderson 1 Borden White,

jego pomocnik wyjechali pierwsi

na morze se wszystkiemi przy»

rządami potrzebnemi do lowle-

nia wielorybów. Gdy sig znaj-

dowali w odległości pół mili od

budynku klubowego, wieloryb

nagle wynurzył się z wody wy-

rzucając olbrzymią fontannę wo-

„dy. Zanim jednak rybacy mo-

gli się zbliżyć na mniejszą odle-

głość wieloryb przeczuwszy swo-

 

 ich prześladowców zanurzył się  

z powrotem pod wodę i poply-

nął szybko na otwarte morze.

Wtym czasie przypłynęło wielu

innych rybaków, krót-

kiej naradzie uznali za ryzykow

ne zapuszczać się na otwarte mo-

rze w pościgu za wielorybem,

który w fostatrich czasach, po

trzykroć ukazał się przy wybrze-

żach stanu New Jersey,

Robotnicy angielscy zdoby.

wają nowy mandat poselski

LONDYN, 19 września. -

Partja Pracy wybrała nowego

posła w wyborach uzupełniają-

cych w okręgu Stockport zdo-

20,219 głosów, podczas

gdy kandydat Partji Konserwa.

tywnej zdobył tylko 17,892 gło-

sów, a kandydat Partji Liberal.

nej 17,206 głosów, *

Jest faktem stwierdzonym, iż
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. Carleton'a, liczącego
nine, Ralph 0. Brewster,
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LONDYN, 19 września. -

Doktór Alfred J. Pearson, nowy

pełnomocny pcsef Stanów Zjed-

noczonych do Finlandji w wy-

władzie udzielonym pr

cielom prasy finlandzkiej wyra-

zł przekonanie, Iż Idą czasy,

gdy uczeni 1 byznesmani będą
zajmować wybitne stanowisko
w międzynarodowych konferen-
cjach.

Doktór Pearson przybył do
stolicy Finlandji przed kilku
dniam! wraz ze swą żoną 1 cór-
ką dla objęcia stanowiska posta.
pełnomocnego Stanów Zjedno-
czonych przy rządzie finlandz-
kim. Podczas składania paple-
rów uwierzytelniających profe-
sog Parson zapewnił prezyden-
ta republiki finlandzkiej o
swem pragnieniu zacieśnienia
kulturalnych 1 gospodarczych
węzłów pomiędzy Stanam! Zje.
dnoczonemi 1 Finlandją.

U c z e n 1 świata zbliżają
slg coraz bardziej do siebie
na międzynarodowych konfe-
rencjach, pokonując nietoleran-
cyjne uprzedzenia dyplomatów,
którzy nie umieli wprowadzić
do polityki pierwiastku Ideal.
nego, narażając kraj na poważ-
ne straty. Poseł Pearson ma
zamiar postarać się o zamianę
szeregu finlandzkich |profeso-
rów uniwersyteckich na profe-
eorów amerykańskich,

PRACOWNICY RELL-

GIJNI PRZYZNAJĄ

WZROST PIJANSTWA

Prohibicja nie przyniosła spo-

dziewanych korzyści =/

WASHINGTON, 19 września.
- Wydział badań społecznych
przy radzie kościołów chrześci-
jańskich w Stanach Zjednoczo-
nych ogłosił sprawozdanie zło-
żone z 30,000 słów; w którem
stwierdza, 1% pijaństwo w Sta-
nach Zjednoczonych od czasu
prohibicji nie tylko się nie
zmniejszyło, ale zwiększyło,
co potwierdza nagła zwyżka
wypadków śmierci „skutkiem
ogólnego zwiększenia się spoży-
cia napojów alkoholicznych,
przeważnie domowego wyrobu.

skala śmiertelności z pijaństwa
przed 1920 rokiem spadła do
najniższego punktu, by się po-
tem nagle zwiększyć po zapro-
wadzeniu prohibicji. .Sprawo-
zdania wydziału badań społecz.
nych przy radzie. kościołów
chrześcijańskich odnośnie zwię-
kszenia ujemnych skutków pl.
jaństwa, jest znamienne z tego
względu, Iż działacze kościelni
swoją agitację przyczynili się
głównie do zaprowadzenia pro- '

hlbl/cjl, której ujemne skutki

teraz-sami muszą stwierdzać,
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Kto raz przeczytał
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Ten zawsze go czyta

 

CENA 3 CENTY

Epidemja paktów gwa- -

rancyjnych w Europie

TURCJA PROPONUJE ANGLI __

NOWY PAKT GTARAKYINY
< »

ee

 

 

Nowy projekt zabezpieczenia pokojuwMałe]
GENEWA, 19 września. - Europa stanęła stanowczowpodtniw

tronomicznym znakiem gwarancji, która zaprząta umysły dyplo-
matów wynfmh krajów europejskich. Jeszcze nie›przebrzmia»

ty echa o ciągłej wymianie dopesz pomiędzy aljantami 1 Niemes«

ml, gdy na porządku dziennym pojawiła się wiadomość qpskote)

igwarancyjnym państw wschodnio-europejskich, w<'którym -ma

wzłąć udział kilka większych państw. wschodnio-europejskichJak

bolszewicka Śnulu. Polska, Rumunja i Czecho-Słowacja. Jeszcze

nie przebrzmiały wiadomościo fakcie nawiązania rokowańprzed»

stawiciele interesowanych państw, gdy się pojawiła nowa, jeszcze

bardziej sensacyjna wiadomość, iż Turcja zaproponowała Anglii

zawarcie specjalnego paktu gwarancyjnego, w którym by wztęły

udział Anglja, Turcja, Mezopotamja i Persja dla zagwarantowania
pokoju w Małej Azji, ale pod warunkiem, iż Liga Narodów-zgodzł

się przyznać Turcji okręg Mosul, będący przedmiotem sporuspo«

między Turcją i Anglją. Według wiadomości pochodzących z wia-

rogodnych źródeł propozycja przed przez p k
Turcji delegacji angielskiej wywołała konsternację wśród kół Ligi
Narodów, które nabierają przekonania, że Turcja nie zgodzi się na
żadne załatwienie sporu o Mosul, któreby nie odpowiadało jej Inte-
resom. W kołach angielskich uważają projekt Turcji odnośnie pro.
jektowanego Anglji paktu gwarancyjnego w Małej Azji, za równo-
wartościowy z plebiscytem, którego przeprowadzenia Jeszcze do

d się agali przed iciele Turcji, w pr że
wypadnie on bezwzględnie po myśli Interesów tureckich, ze względu
na wspólność religijną Arabów w Mosulu z Turkami, co na Wscho»
dzie znaczy więcej jak jedność językowa i narodowa.
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KRÓLOWIE NA BAEKANACH JESZCZE SA

~ POTRZEBN
 

Krol Borys zdobywa sobie coraz większe uznanie
---------y

Postrzelił żonę za podstrzy-

żenie włosów

MACOMB, 19 września. -
Oburzony, ponieważ jego żona
podstrzygła włosy, W. Front, In-
spektor kole Burlington i dja-
kon kościelny, postrzelił śmier
telnie swą żonę w biodro, raniąc
ją ciężko, a sobie zadał śmier-
telny postrzał w głowę. Leka-
rze mają słabą nadzieję utrzy-
mania przy życiu obydwóch
małżonków.

Japonja przystąpiła do eks-

ploatacji Syberji

TOKJO, 19 września. - Wi-
cehrabia Szimpel Goto potwier-
dził dzisaj powstanie organiza.
cji przemysłowej z kapitałem
zakładowym 30,000,000 yen, dla
eksploa@cji naturalnych bo-
gactw Syberji, zgodnie z umo-
wą zawartą pomiędzy Japonją a
bolszewickim rządem rosy}-
skim,

---

Gwaltowna burza połączona

z ulewą na Wyspie Bermuda

HAMILTON, Bermuda, 19
września, - Wyspa Bermuda,
odległa od New Yorku o sto
mil została wczoraj wieczorem
nawiedzona gwałtowną burzą,
połączoną z ulewą podczas któ-
rej dwie osoby zostały zabite a
wiele ciężko ranionych. Pod.
czas burzy spadła ogromna Hość*
deszczu, jakiego nie zauważono
od kilku miesięcy.  

SOFIA, Bułgaria, 19 wrześ-
nia. - Że królowie na Bałka»
nach są jeszcze potrzebni tego
dowodzi przemóyenla jakie

król Borys wygłośił na bankie-

cie wydanym na cześć wodzów

armji bułgarskiej.

Król Borys między .innemt

powiedział, 12 rząd premiera

Zankowa powinien zdobyć się

na największe poświęcenie, by

doprowadzić do pojednania po-

między wszystkiem! partjami.

Apel króla Borysą właściwie

oznacza wezwanie pod adre-

sem premiera Zankowa, by się

podał do dymisji 1 umożliwił

utworzenie nowego rządu, któ-

ryby mógł doprowadzić do zgo-

dy wśród zwaśnionych Bułga-

rów. *

Prawo ochrony lokatorów,

będzie zniesione -

NEW YORK, 19 września.-

Stanowa komisja dla ochrony,

lokatorów odbędzie swe regu-

larne posiedzenie dnia 9-go !-

stopada dla sprawdzenia czy w

New Yorku jeszcze jest potrze-

bne prawo o ochronie lokato-

rów, które przestaje

wać dnia 15-go lutego 1926 ro-

ku. +

Przewodniczący komisji Stein

jest przekonany, że konieczność

prawa ochrony lokatorów usta.

ła wobec olbrzymiej ilości no-

wych domów pobudowanych w

ostatnich latach.
 
  

DZISIAJ!

 

DZISIAJ!

- KONITETPIŁSUDSKIEGO NR. 1

Posiedzenie w Domu Narodowym, 19 St. Marks Place. Poga-

| danka o wypadkach bieżących politycznych i sytuacja w Pol.

|sce. Po pogadance odbędzie się dyskusja. Członkowie Komi-
| tetu, którzy jeszcze nie odebrali swoich legitymacyj, proszeni

| są o zgłoszenie się na zebranie. - Poczatek o godzinie 8:30
| wieczorem. - WSTĘP WOLNY,

DZISIAJ!

Zarząd,
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2 STRONICA z 

PORWAL DZIEWCZYNE W MONTREAL, QUE.,

CAN. I PRZYWIEZL1 JA DO NEW YORKU

U zbiegu Fifth Avenue |,
116th Street znaleziono piętna-
stoletnig dziewczynę, która po-
wiada, że nazywa się Simone L.
Brun i mieszka na przedmieściu
Montreal Bordeaux pn. 1112-
tym przy Boulevard Gouin.
Dziewczyna ta twierdzi, że

trzej mężczyźni porwali ją w
Montreal, oszolomill narkotyka-
mi i przywieźli w automobilu do
New Yorku, gdzie ją porzuci!
na Glley.

Dziewczfnę tę znalazł poli.
cjant Gormerly, , Przekonaw-
szy się, że nie włada ona zupeł-
nie językiem anglelskim, Gor
merly zaprowadził ją na stację
policyjną przy West 128rd St.,
gdzie za pośrednictwem francu-
sklego tłumacza opowiedziała
ona swe przygody. Policja ode-
słała ją do przytułku Towarzy-
stwa Opieki nad Dziećmi

KUŚNIERZ STOCZYŁ WALKĘ W SIENI SWEGO

DOMU
a

Liczący 24 lata Louls Fox, z ]

zawodu kuśnierz, został wczo- |

raj rano zaatakowany w sieni

€wego domu pn. 161-tym przy

Broome: Street przez trzech

młodych bandytów, z których

dwóch było uzbrojonych w re-

wolwery. Bandyci ci obrabo-

wall Foxa z biżuterji, gr'-nasta-

Mute! wartość $$00. -
stoczył walkę % ndpast- 1

nikami! i gdy ci z łupem swym ;
wyblegli, na ulicę, zaczął wołać
o pomoc Krzykl jego zwabiły
policjantów Flecka 1 Litowitza |
ze stacji przy Clinton Street 1 |
cl puścili się w pogoń za rzez!.
mieszkam , dogoniwszy, amu-
towali.
Joden z nich powiada, ze na-

zywa się Louis Levine, liczy lat
19 1 mieszka pn. 185-tym przy
Allen Street. drugi podaje się
ra Maxa Schildwachta, lat 17,
zamieszkały pn. TTh-tvm prey
Buffolk Street

 

Postawiono go pod bondem, |

aby utrzymywał swe

nieślubne dziecko

Harry Kalifisky.
  

 

lat 35,
szkały w Manhattan pn. 142-im
przy Norfolk street, człowiek to- |
naty i ojciec czworga dzieci, przy
znał się wczoraj w sądzie przed |
sędzią W. Bernardem Vause, ze !
nie dawał na utrzymanie swego |

miesięcy .liczącego z
nieprawego łoża dziecka, którego
matką jest młoda, dawniej u nie-
go zatrudniona dziewczyna. Sę-
dzin postawił go pod bondem i
kazał mu płacić na utrzymanie
nieślubnego dziecka 86 tygodnio- |
wo i
Kalińsky był właścielelem pie-

karni w New Yorku i czternasto- ,
letnia Shirley Simon pracowała
w tej piekarni Dwa lata temu
udała sig ona z Kalisy'm do Salt
Lake City w stanie Utah, gd
wydała na świat dziecko płci żeń.
skiej. Później powrócił ont do
New Yorku i tu Kalińsky opuścił
ją z dzieckiem i wyjechał do
Springfield, Mass, gdzie go jed-
nak znaleziono, aresztowano i
«prowadzono do New Yorku
Gdy go wczoraj wypuszczono

na wolność, powrócił on do swej |
żony, zamieszkałej z czworgiem |
dzieci w Manhattan

Asystent dystryktowego -pro
kuratora Healy oświadczył, że
rodhy widzieć Kalińsky'ego we
więzieniu, lecz nie domaga się te-
go, gdyż wyszłobyna tem źle Bo-
gu ducha winne niemowlę. Sę-
dzin Valise przyznał rację asys-
tentowi prokuratora,

KALENDARZYK ZABAW
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Ostatni styl. mody

podwójnym szlakiem, naśladują

cym indjańskle wzory.

dzaj sukn! prawdopodobnie po.

zyska robie uznanie w przysz

tym sezonie jesiennym

Suknia x

Ten ro-

POSZEDŁ NA 15 LAT

DO WIĘZIENIA ZA KRA-

DZIEŻ 4 DOLARÓW

 

 

Wiliam Gordon lat 23, zamie›

szkały pn. 70-ym St. Nicholas

Place, który raz nazywa siebie

konduktoren tramwajowym, dru-

gl raz „zjadaczem ciastek" został

uznany w sądzie General Ses-

słons winnym rabunku w pierw-

szym stopniu | skazany przez są-

dziego Volt'a na piętnastoletni po

byl we więzieniu Sing-Sing

Oskarzycielem .Gordon'a był

Harold H. Ryan, zamieszkały pn.

161-ym przy West 166th street.

który twierdził, że gdy jechał w

swym automobilu w pobliżu swe-

go domu, Gordon zaczepił go i

poprosił, aby go podwiózł kawa-

tek drogi. Ryanspełnił jego pro-

tbe | został obrabowany z $4

Gordon ukrył się w krzakach na

pobliskim pustym placu i wkrót.

ce został tam odkryty | areszto-

wany

Spadł z kozła wozu i potur-

bował się niebezpiecznie

ka ---- ..

Liczący 52 lata John Ohoh
zamieszkały pn. 24-ym przy Car-
mine street, jadąc wozem po 9th
avenue pomiędzy 38th street i 30
street zderzył się z tramwajem
ulicznym i spadłszy z kozła, pos
turbował się niebezpiecznie,
Zabrano go do szpitala Belle-

vue, gdzie lekarze orzekli, że ma
złamane biodro, a oprócz tego od-
niósł obrażenia wewnętrzne

Alexander MoCarthy, motoro-
wy tramwaju, oświadczył policji,
że Citrola jechał w kierunku pół-
nocpym i naraz przed samym
tramwajem raptownie skręcił na
zachód. Zanim motorowy rda:
żył zatrzymać tramwaj, ten osta-
tni zderzył się z wozem,

Citrola powiedział lekarzom, że
dał znać ręką 1ż zamierza skręcić
na zachód. :MeCarthy utrzymuje,
żesygnał dany. był za późno.
 

Hiszpania przywraca najwyższy
sąd

SAN SEBESTIAN. - W pałacu
sprawiedliwości pod: przewodnictwem
króla Alfonsa nastąpiło otwarcie naj-
wytarego sądu zniestonego we wrze6-
nu 1823 roku, w orąsie dojścia do

ry Primo-do Rivery?władzy. dyktatu

"który stoczył walkę ze smokiem,

 

NOWY ŚWIAT PONIEDZIAŁEK, 21 WRZEŚNIA, (MO NDAY, SEPTEMBER 21), 1925 -
1

Z KOMITETU IM. PIŁ.

SUDSKIEGO NR. 1.SzY

W NOWYM YORKU
/
W ubiegły poriedziatek: odby-

to sig w Domu Narodowym, 19
St. Marks, PL zebranie zwyczaj»
ne. na którym o sytuacji ogólnej
politycznej i sytuacji w Polsce.
mówił ob. W. Błażewiez,
Po przemówieniu nastąpiła dy.

skusją. w której udział brali o
watele: Cz. Kozłowski, Sikora, F.
Popławski, J. Wojtaszek, W. Ku-
charski i Dereń.
Do Komitetu zapisanych zosta»

ło pięciu nowych członków |
członkiń, opłacając podatek ro-
czny i organizacyjny
Omawiano sprawę objazdu po-

sla Polakiewicza, Wiec w New
Yorku odbędzie się 4 październi-
ka i Komitet postanowił rozpo-
cząć agitację dla zapewnienia suk
cesu.
Uchwałono również, ażeby każ

dyz członkówwerbował nowych
członków, i brał czynny udział
w pracy

Po wiecu posła Polakiewiczu.
postanowiono zwołać walne ze-
branie roczne członków i zarzą-
dzić wybory nowego zarządu. O-
becni na posiedzeniu obywatelki
i obywatele, przyrzekli sobie, ż»
do Nowego Roku, Kamitet nowo-
jorski będzie liczył najmniej 200
czynnych członków
Po omówieniu kilku drobniej-

szych spraworganizacyjnych,ze.
branie odroczono

 

  

 

 
 

  

| Notatki Kronikarza |

Gdy latem roku 1912 business
w pewnej restauracji na Nassau
Street nie szedł tak, jak powi-
nien, właściciele jadłodajni zro-
bili naradę. co należy uczynić.
aby zdobyć sobie więcej klijen-
tów

Naturalnie brano pod uwagę,
że lepsze i tańsze jedzenie jest
doskonałą bronią w walce z kon-
kurentami, ale jednocześnie zaś
stwierdzono, że tego rodzaju ta-
kiyka daje pożądane wyniki je-
dynie po pewnym dłuższym cza-
sie, stan finansów zaś właścicie-
li restauracji wymagał natych-
miastowej naprawy interesu.
Po długich debatach restaura-

torzy przyszli do przekonania, że
aby zdobyć sobie natychmiast
klijentelę, należy postarać się o
kelnerki w króciutkich do kola-
nek sukienkach, Jak postanowie.
no, tak 1 zroblono.
Czy dało to dobre wyniki?
Ba, i jakie!
Klijentela, piel brzydkiej nu)-

wiście, dniem i nocą bombardo-

wała restaurncję, -Wszystkie za-

tem miejsca w niej stale były

zajęte. całe gromady mężczyzn

stojąc godzinami |wyczekiwały

 

 

 

na swą kolejkę, a na ulicy jak»

by przed jakim teatrem, ciągnę

ty się długie „ogonki.

Wkońcu zbiegowisko to zwró-

cio na siebie uwagę policji i

wyłołało jej interwencję. Dziś

należy to już do rzeczy

nianych, w jaki sposób zmuszo-

no kelnerki do prrywdziania

dłuższych sukienek, Możebne, że

zagrożono im zrobieniem dia

nich składki pieniężnej?

Tak było trzynaście lat temu...

A dzis!

Dziś, gdy kobietki robią sku-

teczną konkurencję mężczyznom

po biurach i wogóle we wszyst-

kich -gałężiach |pracy, tysiące

dziewcząt o krótkich do kolanek

spódniczkach spotkać można w

południe po wszystkich restaura-

cjach New Yotku. A, niektóre

z nich z zupełnym jakimś zani-

kiem skromności wystawiają na

widok publiczny dołeczki na ko-

lankach ponad zawiniętemi za

podwiązki pończoszkami... I tłu-

my nie zbierają się jakoś, aby j»

ogląda...

wet na to uwagę..

Dziwny świat, nieprawda?..

Mało kto zwraca na-

TEATR I MUZYKA

 

Teatr Rivoli

W teatrze Rivoli wciągu tygo

dnia zaczynającego się wniedzie

1g, 20-go września wyświetlanym

będzie obraz filmowy pn. „The

Iron Horse" („Żelazny Koń").

Jest to przerobiona dla ekranu

historja pierwszej transkontynen

talnej kolei żelaznej, obiitująca

w romantyczne epizody,

Korporacja filmowa Fox nie

szczędziła ani trudów, ani pienię-

dzy, aby tylko obraz ten wypadł

jaknajwspanialej. Wysyłano wiel

kie gromadyludzi do oddalonych

bardzo okolie i aktualnie na prze

strzeni mil i mil budowano kolej

żelazną w trudnych do przebycia

górach i przez bezludne stepy.

Główne role w obrazie tym

grają: George O'Brien, Ma

Dellany1 J. Farrel MacDonald.

Program myzyerny teatru „Ri-

voli" Jest w bieżącym tygodniu

bardzo urozmalcony

 

 

Teatr Century

W teatrze Century w niedzielę

20-go września i w poniedziałek

21-go września poraz ostatni wy-

świetlonym zostanie prześliczny

obraz filmowy p. t. ,,Zygiryd"

Publiczność Berlina, Londynu,

Paryża, Wiednia, Pragi, Moskwy,

Rzymu, Sztokholmu, Berna, Mel

hournę Bombaju, Pekinu, Ko-

penhagi, Hagi, Belgradu i t. d. je-

dnogłośnie uznała, że obraz fil-

mowy „Zygfryd" jest nalepszą

sztuką kinematograficzng ze

wszystkich, jakie kiedykolwiek

 

wyświetlane były w tych mia-

stach.

W „Zygłrydzie" poznajemy

dzieje  pół-człowieka, _pół-boga.

pokonał straszliwego karła, któ-

ry mu stanął w drodze do wyma-

rzonej księżniczki, pięknej jak

sen Krymhildy, która mieszkała

w górskim zamku w Burgundji.

Przez całą sztukę przewija si

motyw religijny na te staroiyt®
nem

Sztuka obfituje w wiele walk.

zwycięstw, olbrzymich procesyj i

aroczystości galowych. Podczas
przygotowywania tej sztuki /dla

Ameryki uznano potrzebę posta-

rania się o liczną orkiestrę, któ-  

raby odegrała odpowiednie kon-

pozycje. W tym celu kompanji

UFA udało się zaangażować sześć

dziesięciu  muzykantów z orkie-

stry operowej Metropolitan ru-

zem z dyrygentem Josiah Zuro,
który wsławił się odegraniemli-

cznych wyjątków operowych w

parku, pod golem niebem, co po-

zostawało pod protektoratem mu.

zycznego komitetu mayora Hyla-

na.

Dla takiej orkiestry trzeba się

było postarać o odpowiedni lo-

kal, przeto wynajęto wielki i wy-

tworny teatr „Century", który

jeden nadaje się na wystawienie

tukiej sztuki, jak „Zygtryd", ze

względu na. swoje piękno i sław-

ną tradycję (wystawiono tam ta-

kie sztuki, jak „Cud", (The M

racle) oraz  „Spiewy Miłości",

(The Love Songs"), które uwień

ezyly się nadzwyczajnem :powo-
dzeniem, Zważywszy, że do tea-

tru „Century" bardzo łatwo do-

jechać ze wszystkich części mia

stu, uważamy, że teatr ten dosko-

nale nadaje się do wyświetlenia

takiej sztuki, jak „Zygłryd".

„Zygfryd! wyświetlanym by

dzie wniedzielę o 3-j po potud-

niu i o 8:30 wieczorem, W po-

niedziałek o 2:30 po południu i o
8:30 wieczorem.

  

 

 

Teatr ,,Colony"
 

Zarząd teatru „Colony" nieod-

wołalnie postanowił w niedzielę

20-go września wyświetlić poraz

pierwszy: najnowszą komedię fil.

mową Harolda Lloyd'a p. t. „The

Freshman" (Student -nowicjusz)

Dotąd, dopóki film ten będzie

wyświetlany w „Colony", nie mo-

że on się ukazywać w żadnym

innym teatrze.

TeatrRialto

Wbieżącym tygodniu poraz o-
statni w teatrze Rialto wyświetlo-
nym będzie film„The Pony Ex-
press" cieszył się doskonałem po-
mowi „A Son of His Father".
Pomimo gorąca „The Pony Ex-

presy' cieszył stę doskonałem po-
wodzeniem i można śmiało po-
wiedzieć, że obraz ten oglądało
więcej ludzi, niż jaktkolwiek in-

 

Oprócz tego w teatrze Rialto
będzie ukazywać się w bieżącym
tygodniu osobiście sześć dziew-
cząt, które brały udział w turnie:
ju piękności w Atlantic City: paa
na Birmingham, panna San Fran-
cisco, panna Bay Ridgo panna
Boston, panna Detroit i panna St
Louis.

Koncert i Bal

Towarzystwo Śpiewu Chopin i
Chór dziatwy urządza koncert i
bal w sobotę 26-go września
br. o godz. 8-ej wieczorem, w
sali Domu Narodowego, 705
Courtlandt Ave
W koncercie weźmie udział

znany ze swych występów chór
Jana Galla w Passalc, Atrakcją
koncertu będzie występ sympa-
tycznej i znanej Polonii panny
Heleny Sowińskiej z Brooklyna
ulubionej i cenionej, ze swym re
pertuarem solowym

Koncert urozmaici kwartet
Tow. Sp. Chopina. Dla upiększe-
nioe koncertu chór dziatwy od-
śpiewa piękne pieśni.
Od lat 17 Tow. $p. Chopin u-

rządza koncerty, aby podnieść
ducha narodowego wśród społe-
czeństwa polskiego tu na obczyź
nie, również i dlatego, aby w mid
dzieży wyrabiać umiłowanie do
tego, co jest piękne i polskie.-
Dążenia Tow. Śp. Chopin są za-
wsze popierane przez ogół, któ-
ry przybywa na te uczty śpie-
wacze tłumnie, bo pieśń polska
jest rzeczą wielką. Niema na
świecie człowieka, któryby nie
miał choć cząstki jej w swem
sercu, cząstki tej pieśni, Każda
matka nuciła i tuliła płacz dzie-
cinny. Do rozpowszechnienia
pleśni polskiej przyłożył rękę ca
ły naród polski od czasów sta-
rodawnych.

Ozłonkowie Tow. Śp. Chopin
i Chór Dziatwy na koncercie zda
dzą egzamin przed Polonją z
całorocznej pracy 1 pokażą, co
pracą wytrwałą i w jedności u-
czynić można.

Cześć Pieśni Polskiej!
F. Krakowski. sekr.

(18, 20, 25, 26)
 
 

 

Najpiękniejsze wybranki poszczególnych stanów i miast, zjechały do Atlantie City, N. J., gdzio
odbyło się wybranie najpiękniejszej panny w Stanach Zjednoczonych, która otrzymała tytuł „Miss
America", no 1 z pewnością kilka dobrze" płatnych ofert od kompanij kinematograticenych. Przę- ,

glad piękności widzimy na powyższej ryelnie.

  

  

POWIEŚCI,

SZYCH

 

--NamSwiat-

Czy Macie Czas?iI
: NA CZYTANIE KSIĄŻEK?! NIE KAŻDY MOŻE
i SOBIE POZWOLIÓ NA KUPIENIE I CZYTANIE
: SZCZEGÓLNIE LUDZIE PRACY
| I MATKI LICZNYCH RODZIN, A JEDNAK, CZY-

TACIE INTERESUJĄCE DZIEŁA NAJLEP-
PISARZY NA ŁAMACH NOWEGO

ŚWIATA. CZYTACIE KILKA POWIEŚCI ROCZ-
NIE. MAMY CZYTELNIKÓW, KTÓRZY JEDY-
NIE DZIĘKI NOWEMU ŚWIATU PRZECZYTALI
26 POWIEŚCI W KILKU LATACH.

  

      

Wyskoczyła z automobila
i złamała sobie rękę

Siedmnastoletnia -Kitty -Wha-
len wyskoczyła z szyko jadące-
go automobilu i złamała sobie rę
kę, oraz odniosła inne jeszcze
Iżejsze obrażenia.
Dziewczyna ta opowiada. że

gdyszła z siostrą swą Molly Wha
len i przyjaciółką Norą Halley
po Westchester Avenue Hill, na
zakręcie drogi ukazał się nagle
samochód, w którym jechał
dwaj nieznajomi młodzi mężczy-
źni. Jeden z młodzieńców zapy-
tał dziewczęta, czy nie zechciały
by przejechać się w automobilu,
a gdy te odpowiedziały odmow-
nie, młodzi ludzie zatrzymali się
1 wciągnywszy Kitty gwaltem do
automobilu, odjechali. Gdy sa-
mochód zbliżał się do stacji kole:
jowej, dziewczyna wyskoczyła z
maszyny, a młodzieńcy, nie za-
trzymując się, pojechali dalej.
Policja robi poszukiwania za o-
wymi młodymi ludźmi. Kitty w
innym automobilu przewieziono
do szpitala Bloomingdale.  

Weterana wojny obrabowano
w pociągu kolei podziem-

nej z $480

Weteran! wojny światowej Ane
drew E. Edison został wczoraj ob"
rabowany w pociągu kolei pod-
ziemnej na East Side ze wszyst»
kich oszczędności w sumie $480,
przez co utracił on możność wy-
jazdu do Kalifornii dokąd się wy-
bierał, gdyż tam mieszka jego żo-
na i dzieci, Wszystko, co zło-
dziej pozostawił mu w kieszeni,
to 7 centów.
Edison opowiedział policji, że

skradzione mu pienigdze
wiły owoc jego pracy w kopał.
niach węgla w stanie Pennsylva-
nia, które to zajęcie porzucił z
powodu strajku.
Edison został obrabowany w

chwili gdy jechał na stację kolet
Grand Central po to, aby wsiąść
w pociąg odchodzący na Daleki
Zachód. Zamiast pojechać do
swej rodziny w Kalifornii, po-
wrócił do domu pn. 188-im prey
Hudson street w Hoboken, gdzie
ostatnio przemieszkiwał i zaczął
się oglądać za pracą.
 

ZAWIADOMIENIA

Bal Ligi Kobiet

W sobotę 3-go października na
sali tutejszego Domu Narodowe»
go odbędzie się wielki bal Ligi
Kobiet

Bal ten będzie urozmaicony
szeregiem atrakcyj i niespodzia-
nek i wszystko wskazuje na to, że
wypadnie on nadzwyczaj oka-
zale i uda się znakomicie.
Jedną z głównych atrakcyj te-

go balu będą fikcyjne śluby i
rozwody.

Niniejszem podaję do wiado-
mości iż NADZWYCZAJNE PG-
SIEDZENIE Komitetu Pomocy
dla Polskiego Czerwonego Krzy
za, odbędzie się w środę dnia 23-
go września b. r. w Sali Domu
Narodowego Polskiego, 19-23 St.
Marks Pl., o godzinie 8&-mej wie-
czorem. Obecność Delegacji po-
szczególnych Towarzystw, Człon-
kiń i Członków jest pożądaną.
Równocześnie odbędzie się posie-
dzenie Młodzieży.

Władysław Twardowski
162 East 23 street,

(20, 22, 23)

- Czy wiecie co będzie? - Za-
bawa Taneczna!
- Gdzie?
- WPolskim Domu Narodo-

wym, 23 St. Marks Place, N. Y.
City.
- Kiedy?
- Dnia 26-go września o godz.

&mej wieczorem,
- Kto urządza?
- Towarzystwo NEW YORK

Gr. 2207 Zw. N. P.
. Towarzystwo NEW-YORK Gr.
2267 Zw. N. P. urządza swój do-
roczny BAL w Domu Narodo-
wym, 23 St. Marks Pl N. Y,
dn.:26-go września b. r. o godz.
&-mej wieczorem.
Kto był r poprzednim balu

tego "Towarzystwa wie dpbne
jak serdecznie można się tam u-
bawić.
Oprócz zwyklego programu ba-

Iowego komitet przygotował wie.
---
Telefon: Orchard 1821

J6ZEF HALICKL M. D.
LEKARZ

, run
H
w niedzieię do 1 po poludatu

323 E. 10th 8t, -New York City
 

  

DR. BRYAN
488 Wast (ih Street, New Nekcry
pomiędzy Piret 1 Sacond Aven
wy-. wory wi

nerwów, nerek | pechoree.
x m wytęcenie.

Godziny: 04 rano do wiecu.
W niedzielę od tej rano do 1ej po pół, |*

    

 

le niespodzianek dla uprzyjeme
nienia zabawy.

Znakomita polska orkiestra ba-
lowa pobudzi najbardziej opie-
szałych do wesołości i życia,
Wstęp tylko 50 centów.
A więc - DOWIDZENIA - ra

balu. (18, 20, 25, 26)
miesz-

==--,

Wstępujcie do Komitetów im,

Józefa Piłsudskiego!

==--

sezonem,

POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Togolewles
POLSKI LEKANz

os turni dynie,a vous any

laczeniaclekh'ycznością
i djagnoza za pomocą

Promwm "A"
loopznty rnz

ID do l nnodWudnhh t

 

w mum.MM umowy.
Telefon: Dry Dock asus
 

 

CENTRALNA POLSKA )

LECZNICA

DR. J6ZEF ZAMOSCJE
POLSKI LEKARZ

193 Second Ave, New York
róg 12 Elk/y

SPECJĄLIGI

od chorób chronicznych mężczymm i
kobiet: ych, -wewnętrznych,

nerwowych 1 dziecięcych, oraz ko:

bleco choroby,

Oodllnylod 10 rano do 1 1 tt w.
lalę od w do ll w sok.

'efon: Stuyesant 716

   

AKUSZERKA

też

MRS. vosAHLO

15h? West 24th Street,
sko Seventh. Avene

Wynagrodzenie minimalne
 

 

 

  

naturalne, osbrane
Mat o ych cenach
uupcm i kora

la:dermo. Bluro mole znajduja
wgmlynl:Zęby dobierane w jedn

miu na
Dr. POLLOCK wzat20 Nevins Street, leknWinnym...
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KAZIMIERZ TETMAJER
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Ciąg dalszy)
Nie przewazając zaś znacznie liczbą, mu
szą zostać pobici i przez żołnierza francu-
skiego i przez jego wodza i przez patrjo-
tyzm Francji.

Francja chce pokoju, pragnie go i po
trzebuje - ale dopóki on żyje, Francja to

|

2fosforyczny oczu - - to generał Bo- |
on, a on nie chce pokoju, któryby go o
krył niesławą. Raczej śmierć, „II vaul
mieux mourir roi que-vivre prince". Przy
szłe wieki zapytają go o chwałę - odpo-
wiedź może być tylko jedna: chwała Bona
partego była ze wszystkich chwał ludzkich
największa,

Ale Francja jest oporna - - więc
trzeba ją rozentuzjazmować, -Niech myśli
i wierzy, że wszystko za nią, dla niej, przez
nig. -Napolione -Bonaparte, buntownik
korsykański, zdrajca munduru francuski
go dla Korsyki, niedoszły żołnierz rosyj
cara Pawła, jest pierwszym Francuzem.
Nie może onścierpieć poniżenia i ujmy go
dności Francji. Jest gotów walczyć za nią,

 

  

  

  

się tego. ze imię jej jest ambicja, pycha i
duma Napoleona Wielkiego.

Szanse pomyślnej w
koalicji n ie m o z e

jednomyślności, jednomyślnej decyzji
i zgody. -Austria nie chce zbytniego uwy
puklenia się potencji rosyjskiej, cesarz
Franciszek nie dąży do detronizacji włas
nej córki i wnuka; woli także potężny
Francję, niż potężne Prusy. Już to samo
wnosi ferment we wspólną akcję koalicji.

Jeśli więc zdoła się -przybrać -maske
bohatera narodowego, jeśli porwie się z»
sobą Francję, uda się moze nietylko wy
przeć koalicję z granic francuskich, ale od
zyskać nawet to, co się straciło i do nieby
wałych i nieznanych triumfów dodac

   

 

  

 

 

triumf ostatni, nieśmiertelny, najwyższy. |

 

Będąc Aleksandrem -Wielkim, usen:,
Hannibalem, Cezarem, Karolem Wielkim.
(Gustawem Adolfem i Karolem Dwuna
stym. należy teraz stać się Wilhelmem
Trzecim Nassauskim i dokazaćtego, czego
on w Holandji przeciw/w Ludwikomu XIV
dokazal.

 

Niech kobietyi starzy zaspiewajg pic-

śni o narodowym bohaterze, niech

Francja ujrzy nie sprawcęjej nieszczę

cesarzu, ale swego Hektora, niech rzu

pod stopy ostatki swoich bogactwi ostał

nich swych synów, niech się poleje krewi

niech urośnie góra ciał pomordowanych

lecz nie zawsze ofiarowywanego a upoka

rzającego pokoju ambi pycha i duma
Bonapartego.

Zamyślił się cesarz.

Uśmiechnął się wyniośle,

co, chytrze, a złowrogo.

Czuje on doskonale, że jest wrogiem

nietylko Austrji, Prus, Rosji i Anglji

jest także wrogiem Francji. Wrogiem tem

gorszym, że wewnętrznym.

Niszczyją i tępi.

On, który zbudował nowoczesną Fran

 

   

#
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lekcewazg-

 

cję.

Własnemi rękoma niszczy własną bu
dowe.

' On, który Francję uczynił pierw

połęgą świata, pierwszą kartą historji

ziemi. -
Dziwny los...

Jestże to ten sam Bonaparte, który był

konsulem dożywotnim Francji? Który jej

dał dwa lata niebywałego szczęścia i świe

tnosci? *

Jestże to Bonaparte prawodawca, ad-
ministrator, opiekun nauk, mecenas sztuk ?
- -Dziwny, dziwny zbieg zdarzeń...

Cóż uczyniłby Rzymianin?
Czynie ofiarowałby swojef osoby dla

pokoju ojczyzny?
Lecz są szanse walki, lecz Francja nie

jest ojczyzną Bonapartych...
ie obowiązki ma cesarz w

Francji? Dała mu wszystko? Nie? on
sam od niej wziął wszystko, ona sama nie
byłaby mu dała nic. Natomiast co on jej
dał, tegoby ona sama ani od niego nie
wzięła, ani bez niego nie posiadla.

Cała wdzięczność jest po stronie Fran-

  

 

  

.cfi - dla niego.
Teraz zaś broniąc swego honoru, bro

ni honoru jej. Dosyć refleksyj, dosyć roz
myślań i zastanowień się! -- Napoleon
Wielki wyżywa świat!

Znówpojawił się oczom Zaremby Na:

 

 

|

1 kiej w swojej koronie neapolitańskiej sta
| nąć, zagroził porozumieniemsię z Austrja
| kami i wystąpieniem przeciw Francji. Na

|mi

ERLOGO)

| poleon. Znikł w nim gdzieś dumny, wy
niosły imperator, otyły, ociężałyi niezdro-

| wy człowiek; jakby z twarzy odmłodził się
| i jakby mu wróciła młodych lat elastycz-
n Zaroczu stat sig niemal fosforyez-

| ny. Zaremba znał tę twarz, te ruchyi ten

 

naparte...

«: Tak, to zwycięzca z pod Lodi, z poa
| Rivoli i Marengo - tak, to generał Bona:
| parte. &

Zapanował cesarz nad wolą narodu,
| zgniół opór Ciała Prawodawczego, w któ
| rem zasiadali rojaliści, nie zawarł pokoju,
| którego cała Francja żądała i wystąpił do
: boju. -Lecz nie ściągnął wczas 120,000lu
| dzi z niemiecki Davouta z Ham
| burga, Guovion Saint Cyra z Drezna, Rap
| pa z Gdańska, generała Grandeauz Szcze
| cina, Laplane'a z Głogowa i innych miast .
nie oddał Ferdynandowi VII Bourbonowi
tronu w Hiszpanji, co byłoby umożliwiło
ściągnięcie stamtąd większej części sił mar

 

  

i najwyższego stopnia przeciw dopuszczają -
cymsię na nich okrucieństw opiekunom

joy podtrzymu- | Abglikom. .W Paryżu nie uzbroił robotni
ków ubostwiajgeych go, mimo, ze tłumnie

; żądali broni i mimo, że arsenały miał jej |
| pełne, gdyż wstrętem i obawą napełniał go

 

uzbrojonytłum, wspomnienie antykrólew
skiej rewolucji. Nie chciał dop yśli,
że jest lo już ostateczność, że o wszystko
idzie iza wszelką cenę. Chciał ufać jesz

  

 

 

| cze sobie i ludziom. Usiłował powstrzy-
| mać
| który kopytami ciemne zasłony dus
| kiej darł przed jego oczyma w
| Lecz dusza ta bluznęła mu w oczy jaś

 

alonego rumaka swojej inteligencji
y ludz

strzępy.
i-

   

 

 

wym światłem,
Murat, ów Murat, nieporównany wodg
.d n. oberży wyniesiony na

a, szwagier rodzony, ów król, jak mu
Davout zagrzmiał w Wilnie, „nie z łaski
Boga, ale z i Napoleona", niepomny
niczego, choć wszystko zawdzięcza, mias!
z szablą wręku na czele kawalerji francus-
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| poleon rozkazał Eugenjuszowi Beauhar
| najs pozostać z armją we Włoszech północ
nychi paraliżować Murata. -Pozbawiał się
"przez to znacznych sił pomocniczych, lecz
to nie. było wszystko. Warjacki ruch ra

 

  

nicy, w którą nigdy jeszcze dotąd nie spoj
rzal.

Olbrzymia kolumnajego istnienia wy
dawała musię tak skupioną z ludzi, którzy
ją zbudowali, że nie wydawało mu się pra
wdopodobnem, aby jedna cegła mogła z
tej budowy wyważyć się i wypa Nie dla
miłości do jego osoby, nie dla wdzięczno
ści, lub poczycia -obowiązku - na /taką

| myśl był za mądry; nie dla u nawet i
| korzys

  

  

  

tej sity centralizującej, która zdawała mu
się być mocna, jak cement. |Mogli go prze
klinać nawet, ale nie mogli się -oderwać
Tymczasem olo pokazuje się, że oderwac
się mogą.

Nikt nie poznał, co czuło serce cesar
skie na wiadomość o zdradzie Murata, pa
nował nad sobą. Lecz czuł, stojąc .na
szczycie olbrzymiej kolumny, że wszystkie
cegły tej niebotycznej budowy zadrżały i
drżą,

Wszystko więc jest złudzeniem, na-
wel ta sila, która zdawała się spajac go z
tymi, co z nim współrośli w niśrozem'alną
jedną całość?! Dusza ludzka była -więc
lak słabą, tak niską, tak brzydką?!

-

Lub
też dusza ludzka była taką, jaką jest, lecz
on nie był tym; którym się przez lat dzie
siątki być mniemał, a grawitujące ku jego
słońcu planety nie były wkoło zaczarowa-
me, zaklęte?!

Grawitowanie plantt-zalezhem prze:
cież jest od stopnia magnetyzmu słońca,

Otóż, to, nad czem się zbyt mało za:
stanawiał w życiu,

Uniesiony powedzią czynów, płynął
przed się, przekonany ślepo, że w jego re
kach żagle się zerwać, wiosła pęknąć nie
mogą. AŻ oto gdy w skrętny wir się do
stał, jedno z wioseł pękło.../Jakaż jest cała
łódź?! (Ciąg dalszy nastąpi).

   

  

 

 

  

mion Murata otwarł przed nim drzwi ciem |

oby, dla |

- old,

 i
i

Ink wygląda neroplan PN-@-1, który przez dziesięć dni borykał si
N% p q £ falumi Oceanu Spokojnego .razem z załogą, składającą się z czterech lotników i komendanta Rodgers'a, Jak wiadomo, zało›  gu została wyratowana w przystani Kauai, w pobliżu wysp Honolulu, dokąd dzielni lotnicy wy-braki się z San Francisco, Powyższa ilustracja została przesłana zapomocą radjo.

 

 
CZONYCH KOMITETÓW

| GQ W SCHENECTADY, N.
Starzy, dzielni pracownicy K.O. N. w Schenectady zwrócili siędo Centralnego Biura z prośbąby przybył, dla wyjaśnienia ce-lu i zadań KomitetówPiłsudskiego. redaktor Błażewicz, Korzy-

 

  

 

|  Wstąpiwszy onegdaj do loka-lu Polskiego Klubu Demokraty- |cznego im, Tad. Kościuszki przy225 Driggs Ave. Greenpoint, za |staliśmy oprócz kilku członków,prezesa tegoż klubu, ob. JanaLewandowskiego. znanego dzia |łacza całej Polonji w Greenpoint-który udzielił nam poniższego |wywiadu, *| Klub istnieje cd roku 1921; |założony został dnia l5go grud: || nia, 1921 r., na zebraniu w Do-
w mu Narodowym przy Driggs

 

Ave. Grono miejscowych obywa
teli widząc potrzebę organizacji
któraby pomagała Polskom w

| wybieraniu papierów obywatel.
| skich, pouczała ich o prawach i
obowiązkach obywateli, zorgani»
zowało się w Klub i dziś dumni

| sa ze swej pracy
Z początku odbywano posie-

dzenia w Domu Narodowym, z
czasem jednak okazała się pó-

| trzeba własnego lokalu do wy.
łącznego użytku klubu, wynaję-
to więc przed rokiem obecny lo-

| kal przy 225 Driggs Ave., gdzie
członkowie codtiennie sig scho-
dzą.

Klub ma za zadanie:
w) pomagać przy wybieraniu

| pierwszych i drugich papierów
| obywatelskich; -

b) urządzanie odczytów i po
gadanek o obowiązkach i spra-

| wach obywateli amerykańskich
polskiego pochodzenia; "

| c) domaganie się u władz miej
| skich potrzebnych ulepszeń w |
| dzielnicach zamieszkałych przez
Polaków, które najczęściej naj-
gorzej są traktowane przez ob.
conarodowych polityków ;

| d dążenie, aby Polacy odpo-
wiednio byli reprezentowani w

| urzędach -miejskich, -powiato-
wych, stanowych i federalnych;

| "e służenie radą -| pomocą
| swym członkom mającym jakie-
1 kolwiek sprawy urzędowe do za-
| iatwienia,

W tym celu lider klubu ob.
Franciszek Okdyński w miesią-

| cach zimowych daje wpecjalne |
, wykłady co czwartek, po któ |
| rych zwykle następują dysku
sje.

| Klub ten liczy 265 opłacają»
i cych podatki członków, ztego
| obywateli 136 i 116 z pi
mi papierami.

Urzędnikami klubu są: lider.
| Franciszek -Okdyfiski; -prezes
| Jan Lewandowski; wice prezes,
| B. Sokołowski; sekr. fin., K. Wy-
socki; -sekr. prof., L. Chultz;
skarbnik, P. Machtytowicz,

Dla wydatniejszej pracy po-
żądanem by było, aby drugi klub
im. K. Pułaskiego istniejący w
tej kamej dzielnicy i mający i-
dentyczne cele, przyłączył się do
Klubu Kościuszki, a wtedy re-
zultaty i znaczenie Polaków w
polityce miejscowej _niewątpli-
wie by wzrosło.

Założycielami klubu im, Tad.
Kościuszki są obywatele: /

K. Sokołowski, W. Kuliberda,
K., Bieńkowski, S. Bielski, 6. p.
J. Bujakowski, W. S. Kwaśniew.
ski, I, Herowski i A. Cieciuch.
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Dzięsięcioletni Antoni Rublew |
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POŻYTECZNA DZIAŁALNOŚC KLUBU IMIENIA TADE.
i USZA KOŚCIUSZKI W GREENPOINT

-| teieton

| POWSTANIE KOMITETOW LOKALNYCH Zt

Y. I AMSTERDAM N.Y.

stając z obecności posła Dy. Po-
lakiewicza |zaproponowano -mu
podróż do Schenectady. Dd pi
ku byt poset Dr. Polakiewicz
gościnnie podejmowany w domu
państwa Gołębiowskich. Jan Go-

IMIENIA PIESUDSKIE- ł

   

 
|
|prey 360 - 54-ta ulica w Bay |Ridge, idąc onegdaj do szkoły, |najechany został przez automo- J

Lil przy zbiegu 54-j ulicy i 3-ej

Ave., odniósłszy niebezpieczne

rany na głowie

Przywolano Dr. De Rago ze |

szpitala Norweskiego, który ran l

nego opatrzył, i

-_. |

Wypłacać będą akcjonarju- |

szy Domu Narodowego |

Dyrekcja Domu Narodowego

w Brooklynie rozesłała do akcjo |

narjuszy swych zawiadomienie |

o posiedzeniu nadzwyczajne, |

na którem mają upoważnić Za. ,

rząd do zaciągnięcia pożyczki

nie wyższej jak, $7,000.

zabezpieczona będzie pim'wsząW

hipoteką. Pieniądze te mają być |

użyte na spłatę wszystkich po-

jedyńczych akcjonarjuszy, tak

ze dom ten w przyszłości nale- '

będzie tylko do towarzystw,

które w domu tym mają swą

siedzibę.

Zebranie ma się odbyć dnia

1-50 października o godzinie 8-

ej wieczorem, Prezesem korpo-

racji jest Józef Wesołek, a se-

kretarzem Władysław Kowalski

GREENPOINT-BROOKLYN

DZISIAJ, dnia |21-go, wrzes-

nia rozpoczną się -zapisy

do szkoły towarzystwa oświato-

wego: imienia Marji

kiej

Zapisy le odbywać się będą w

Domu Narodowym pn. 261-267

przy Driggs"ave. w ciągu całeg.

tygodnia od 6-j do 9-ej wieczór,

w sobotę zaś od 3-ej do 5-ej po

południu

Wszkole tek wykładany będzie

język polski, oraz historja i geo-

~grafja_ Polski.

Rodzice którzy dbają o pol.

skość swych dzidci. powinni wy›

wierać na nie nacisk, aby

sywałysię do tej szkoły.

, (18, 19, 20, 21)

POLSCY LEKARZE
=---______

DR. LOUIS GRYCZ

102 Kent St., Brooklyn, N. Y.
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Konopnic-

  

która *

Jębiowski niestrudzony i ofiar.

ny pracownik na niwie społecz-

nej, pomimo że dopiero dwa ty-

godnie temu wstgł po ciężkiej o-

peracji żołądka, gorąco wziął się

do zorganizowania Komitetu.-

Po -wyjaśnieniach , udzielonych

przez posła Dr. Polakiewieza, zor

ganizowano Komitet lokalny w

Schenectady, prezesem wybra-

no Stanisława Horaczka, skrom

nego, ale oddanego sprawie dzia

łacza. Wiceprezeską została A-

, dela Karpińska, w której w do-

Brooklyn i okolica -I
dla niej i przez nią do ostatniej kropli krwi | szałków Soulta i Sucheta i spowodowało |
Niech tylko Francja nie wiei nie domyśli | wybuch Hiszpanów, rozgoryczonych do J

mu odbyły się zebrania, sekre-
tarzem finansowym Jan Golgbio
wski, skarbnikiem dzielna i
przedsiębiorcza p. Dziegielewska
Marja, sekretarzem p. Bender.
Do komisji.rewizyjnej weszli p.
Pawlowiczowa W. i Roman Kar-
piński,

Dla ożywieńia działalności i
, spełnienia celów _zakreślonych
statutem Komitetów im, Piłsu-
dskiego, postanowiono nacisk po
łożyć na organizowanie życia to
warzyskiego: a przez nie szerze-
nie idei demokratycznych i o-
światy.'Na pokrycie kosztów za-
łożenia koła, zebrano $18.50, -
które przekazano -Centralnemu
Komitetowi w New Yorku.

W poniedziałek 14 września

przybył poseł Dr. Polakiewicz do
Amsterdamu w towarzystwie

| pp.: Horaczka i Gołębiowskiego.
Po interesującym referacie o i-
dei legjonowej i żywej Polsce,
zawiązano Komitet lokalny, na
którego czele stanął Józef Mu-
cha. młody, dobrze zapowiada»
jący się działacz. Sekretarzem
finunsowym został p. Kulpa, sta
ry koniowiec; skarbnikiem"Woj-
ciech Kołodziej : sekretarką Ste.

| fanja Foltman., +
Po zebraniu, które odbyło się

w domu pp. Cisków, zaproszono |
Kości do pp. Kulpów, gdzie nad
wyraz gościnnie i całem sercem
podejmowani spędzili miłe chwi
le. Posła proszono o powtorze-
nie odwiedzin, obiecując» przy-
go_tować w. Amsterdamie . wielki
wiec, D

Życzymy obu Komitetom po-
wodzenia i owoene} pracy. .X.

TAUNTON, MASS.

Protokół z posiedzenia Komitetu
"im. Józefa, Piłsudskiego No. 22
w Taunton, Mass. odbytego d.
15-go września.

 

Z powodu nieobecności preze-
sa, ob. J. Handziak otworzył po-
siedzenie:

Następnie przyjęto trzech no-
wych członków. Ob. A. Popo-
wicz dał wniosek, ażeby wybrać
zastępcę przewodniczącego i
przedstawił ob. J. Folcika, który
został przyjęty. Na wniosek ob.
J. Wacławika skarbnikiem zo-
stał wybrany ob. J. Handziak.
Uchwalono podatek 25 miesię-
cznie, na wniosek ob. A. Popo-
wicza.

Następne posiedzenie uchwalo-
no na dzień 13-go października
1925, o godz. 8 wiedzór na sali
polskiej pn. 316 Bay ul

ażeby sekretarz napisał do Biura
Centralnego po pieczęć i odznacz-
ki i ażebyogłosił pierwszy proto-
kół w gazecie, został przyjęty

Zosłał uchwalony piknik na
dzień 3-X 19%, Posiedzenie od-
roczono o godz. 10-ej wieczór,

J. A. Waclawik, seker.

PHILADELPHIA, PA.

Godne naśladowania . .

 

Państwo L. Michalscy i K. Sa-
dowscy, bawiąc na wakacjach w
Boonton, N. J. u państwa B. No-
wakowskich na przyjęciu, w po-
łocznej mowie poruszyli sprawę
Szpitala Polskiego w Filadelfji.
Pa. n ponieważ sprawa ta inte-
resuje każdego kto rozumie po-

| (rzebę istnienia takiej instytucji,
| z inicjatywy ob. Fr. Majewskie-
| go złożono następujące datki na
| fundusz Penn Treaty Hospital
| wPhila

 

 

Ob. Fr. Majewski ..... .. $5.00
Ob. Ed. Hlem 5.00
Ob. W. Majewski 5.00

5.00
Państwo K. J. Przybylscy z

Camden, N. I

.

z powodu niemo-
źliwości wzięcia udziału w let-
niej zaliawie urządzonej przez
Kensingtoński Komitet Pomocy,
Polskiemu Szpiłałowi -nadestali

i czek na sumę 85.00 do Kensing-
| tońskiego Komitetu Pomocy Pol.
skiemu Szpitalowi. Gd wszy.
sey rodacy w Filadelji i okolicy
rozumieli, jak powy przyto-
czone osoby, to w Phila w dwóch
latach stanąłbySzpital Polski po-

, lężny, dorównujący -żydowskie»
mu! niemieckiemu i włoskiemu

| szpitalowi. Tak być must w to
wszyscy Polacy wierzyć muszą i
pracując - wnet będą się mo-
gli pysznić owocami swych za:
biegów.

 

|

1 I
< Ob. B, Nowakowski ...

   

 

 

   mmmmoninsmes
< Wstępujcie do Komitetów im,

Józefa Piłsudskiego!

 

OF THE CITY

 Pieniądze poźyczany na książec
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DOLLAR SAVINGS BANK

THIRD AVENUE AND 147-th STREET
Chcemy Waszego Konta Bankowego

Zapraszamy do złożenia konta wszystkich mężczyzn i wszystkich ko.biet, którzy pragną wejść'w kontakt z bankiem sumiennym i ludzkimwe wszystkich swoich transakcjach z depozytarjuszami,
zki bankowe i na pierwszą hipotekę

Wysyłamy telegramy i czeki do wszystkich krajów na kulicziemskiej.
Dywidendy ogłaszane i płatne kwartolnie, Nasz bank jest również naj.większym w Bronz, posiadając przeszło $60,000,000 deporytéw.

OF NEW YORK

 
 

 

 

F Głowne gute
831 Brosdway iBoerum St.

 

THE LINCOLN SAVINGS BAN;
Tarngtoh~

 

 rudd
12 Graham Ave. bllake

 

  

Wniosek, ob. A. Popowicm.‘

 

Praeszika pieniędzy do wszystkich krajów

$1. - Otwiera Konto - $1,
Ostatnia stopa procentowa wynosiia

* CZTERY I POL (4% ENT
procent i procent od procentu a4 kwartajnię

 

 

po niskich ratąch.
Wkładki do banku przez pocztę i

 

  

8. M. Lewandowski, M. D.
dopmny Urzspow '

do 4 wees.
9828 00,9 rang.

707 Fourth Ave., .Brooklyn

_J

Dr. Franciszek W. Wióski
(rom ktura *w

868 Leonard St.. 116 North 9th st

bilske Nusiau Ave.
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HENRYK SOKAL, M. p.
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ca 12 w
od 4 do 8 wiec

4 oomNy unzsbows PRZEDZIAŁY OGNIOTRWALE 1 więcej.ramo: 1-2. popot.; 6-8 wiecą due. 1. Bcg ' harles Fream .'Telefon: ~Greenpolnt: 5716 Kasjer

-- Kapital przeszło 870,000,000 -- £

Teleton: Huguenot, O83  

4*Ave.

Cor 14"St.
Central
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THEO, SCHORSKE, Skarbnik
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4% _
dytowana na konto deporytarfurey za30 Września, 1925 do wszystkich sum

Yierając sumęw. i będzie płatną z dniem 20 paździer.
Pieniądze zdeponowane do 18 października 1925 wię.©zNie będą pobierały procent od 1 października, 1925.

A. KOPPEL, Wiee-Prezes 
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MAIN OFFICE:
24 UNION 6QUARE, NEW YORK, N. Y.
(Fourth Avene, migday 16th 1 itth Atrveta)

Telephone:. Stuyvesant. $03

BROOKLYN BRANCH:
586 Manhattan Avenue
Telephone: (Greenpaint. Ost

-_ CZY ODWROT?

Pan Roman Dmowski, zdetronizowa-

ny ale zawsze jeszcze wpływowy wódz

Narodowej Demokracji, napisał niedawno

w „Gazecie Warszawskiej" artykuł, w któ:

rym zwraca uwagę slarszej generacji en

deckiej a szczególniej młodzieży na konie

czność zwrotu polityki polskiej w kierun

ku Anglji. Artykuł jest ciekawy z wielu

względów. Dmowski ani jednąm słowem

w nim nie wspomina o Francji, chociaż z

mocarstwem tem Polska ma sojusz, które-

go Narodowa Demokracja była jak wiado

mo głównym orędownikiem.

Warto tutaj przypomnieć sobie Kilka

faktówz przeszłości.

Po zawieszeniu broni i powstaniu No-

wej Polski wbrew planom Aljantów, a

przedewszystkiem Lloyd George'a, który

chciał pozostawić ziemie polskie pod oku

pacją niemiecką do ukończenia konferen

cji i zawarcia Traktatu Wersalskiego, An-

glja przygotowała triumfalny wjazd Pade-

rewskiego do Polski.

Pan Paderewski, jak wiadomo, w

chał przy końcu roku 1918 z Ameryki do

Anglji, a stamtąd na torpedowcu brytyj

skim do Gdańska.

Należy tutaj zaznaczyć, że polityka

p. Paderewskiego miała tendencje pro-nie.

mieckie i dlatego właśnie Anglicy uczynił

wszystko co było wich mocy, ażeby ubiec

innych kandydatów na '„króla polskiego".

którzy może nie byliby bardzo skorzy do

wycieczki na statkach wojennych angiel-

skich do Polski. Nie było to na rękę Ko-

mitetowi Narodowemu w Paryżu, który
miał swoje własne plany polityczne i był

związany od czuba do pięt z Frantją. Pan
Dmowski i jego przyjaciele w Paryżu mu

sieli pigułeczkę połknąć i z faktem doko-

nanym sprytnie przez Lloyd George'a po-

godzić się.

Wiemyże nadzieje Anglji na p. Pade

rewskiego nie zostały ziszczone. Zamach

na Piłsudskiego i rząd Moraczewskiego

spalił na panewce. Paderewski musiał

zgodzić się na kompromis z Piłsudskim,

rujnując tym samym i wszelkie plany an-

gielskie opanowania Polski.

Kompromis ten jednak popsuł jedno:

cześnie plany komitetu paryskiego i Naro-

dowej Demokracji. Piłsudski był za poli-

tyką niezależną Polski, przeciwny oddawa:

niu się pod kuratelę czy to Anglji, czy też

Francji.

Pot lej linji musiał iść mimo woli,

wówczas premjer, Paderewski, -

Skończył się ten ciekawy okres upad-

kiem rządu Paderewskiego w jesieni roku

1919, który spowodowała Narodowa De.

mokracja. Wielki muzyk był marnym po-

litykiem, to prawda, ale taką „drobnostkę"

wybaczyłaby mu endecja. Lecz Dmowski

i jego kompanja zrozumieli, że Paderew-

ski korzyści im żadnej nie da, ponieważ

pro-angielskiej polityki prowadzić nie

mógł, a profrancuskiej nie bardzo chciałi

zresztą tutaj cały teren uważali za swój

monopol endecy, .

Trzeba przyznać Demo-

kracji, usunigciu Paderewskiego mo-

cno zerkała wstronę Angli. Ale sytuacja

układała,się.łak fatalnie, że opinja w Pol-
sce zanadto była rozgoryczona przeciw

polityce.Lioyd Gebrge'a i Każde zbliżenie

się do Londynu byłoby przez naród pol

ski uważane za przestępstwo stanu.

Tymczasem szły pertraktacje z Fran

cją. Narodowa Demokracja, ażeby nie

dopuścić Piłsudskiego do pertraktacyj i

pragnąc w oczach polskiej i francuskiej

opinji uchodzić za pełnomocników Polski,

L]

 

 

      

% tutejsza prasa wydziałowa na wychodźtwie.

in | la się znowu walka o orjentację, Ale oka

| tą przez niedołęgów, albo nie wzbudzają

| cych zaufania w Anglji endeckich partyj

 całą.siłą,Jwtłuukmmmnm
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Wówczas to, gdy Piłsudski ostrzegał
przed zbytnią uległością wobec Paryża,
starając się o sojusz, któryby nie stawiał
Polski w przykrej zależności od Francji,
Narodowa Demokracja wołała, że Naczel
nik Państwa sympatyzuje z Niemcami i
jest wrogiem Francji. Ażęby wpływy Pił.
sudskiego w Paryżu utrącić, endecja posu-
nęła się do użycia metod najbardziej nik.
czemnychzniesławiając Twórcę Legjonów
w prasie francuskiej, nazywając go pro-
Niemcem i później pro-bolszewikiem.

Powtarzała te kłamstwa i oszczerstwa

Po ustąpieniu Piłsudskiego w zacisze
Sulejówka, wśród samej endecji rozpoczę-

zało się prawdą co mówił Piłsudski, że Na
rodowa Demokracja zanadto zaangażowa
ła się wobec Francji. Tu i tam usiłowano
nawrócić do Anglji, ale stare grzechyi po
lityka Komitetu Narodowego łatwo napra
wić się nie dały. Próby pro-angielskie
obozu Paderewskiego, dokonywane zresz

ników, nie zaznaczyły się sukcesem.
Teraz p..Dmowski agituje za Anglją.

Czy to ma być hasłemdo jeneralnego od
wrotu z pod znaku francuskiego? -Może.
Należytutaj jednak stwierdzić, że tak czy

 

, | kwitowi wszelkiej indywidualno-
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Każdy, kto kiedykolwiek mie-

szkuł w Paryżu, zachował na za-
wszę wspomnienie tej stolicy, ja-
ko jednego w swym rodzaju mia-
sta na świecie. To było miasto
gdzie przybysz po krótkim cza-
sie czuł się najzupełniej u siebi:
i nikt nie przeszkadzał drugiemu
pomimo bezpośredniego stykania
się rozmaitych sprzeczności, ty
pów najbardziej różnorodnych.
przyzwyczajeń, upodobań i dą-
zeń odmiennych. Każdy znajdu-
wał tu niebawem coś swojego,
coś, co odpowiadało jego osobis-
temu zainteresowaiu i zamiło-
wandom życiowym. Panowału.
niespotykana nigdzie indziej «
niezmiernie kulturalna swoboda,
sprzyjająca wyrażaniu się i roz.

ści -Malowniczość ulic parys-
kteh, piękność i czar linij archi-
tektonicznych i wdzięk w ofy-
wionym ruchu miejskim składu»
ły się na środowisko nieporów-
nane. Nietylko Francuzi ale !
tudzoziemcy uznawali to miast ›
za stolice życia _umysłowego.
twórczości artystycznej | wy-
kwintu.

 owak polityka endecka jest zawsze za wie-
szaniemsię obcych klamek, stając na prze
ciwnym krańcu polityki Piłsudskiego, po
lityki własnych sił, na których jedynie da
się oprzeć przyszłość Polski. wb.
 

0 NIENARUSZALNOŚC TRYBUNAŁU
ŚWIATOWEGO

Na obecnej sesji Lgt' Narodów olbrzymia
większość wystąpiła przeciwko projektowi Danji
odnośnie do zmłany w charakterze trybunału
światowego. Projekt duński zmierzał mianowicie
do tegq, by trybunał międzynarodowy urzędują-
cy w Iadze stał się poniekąd zwierzchniczym
sądem rozjemiczym 1 pojednawczym. Osobne
ciało wyłonione do pełnienia tych funkcyj mfa-
loby działać pod egidą trybunału hasklego. Pre-
zes tego ciała byłby mianowanym przez prze-
wodniczącego trybunału, ale członkowie byliby
przedstawicielam! stron zainteresowanych w to-
czącym się sporze

Przeciwnicy tego planu wysunęli dwa punk-
ty niedopuszcąsjące do podobnej Inowacji. Po
pierwsze atrybucje trybumału sg natury ›ściśle
prawnej, a nie politycznej. Sąd haski wydaje swe
orzeczenia w kwestjach sporny3h na podstawie
prawa międzynarodowego, nie wchodzi i wcho.
dzić nie może w sposoby załatwienia owych spo-
rów, bowiem to już jest rzecz natury politycznej.
Właśnie utrzymywanie się ponad dziedziną bie-
żącej polityki międzynarodowej zapewnia trybu|
nałowi niezawisłość zdania. Powtóre stworzenie |
sądu rozjemczego, któryby był do pewnego sto- |
pnia składową częścią ttybunału, obok narusze- i
nia charakteru tej ostatniej instytucji, wywołało |
by zamieszanie, ponieważ rozjemstwo w sporach »
międzynarodowych należy do Rady Ligi Naro- |
dów. Te same funkcje byłyby tedy sprawowane /
przez dwie instytucje, ; |

Odrzucenie projektu Danji wynika także z |
faktu, iż większość narodów europejskich zado-
woloną jest ze sposobu, w jaki się trybunał wy-
więzuje ze swego zadania. Wreszcie zmiany w
statucie trybunału, nie byłyby rzeczą latwą do
przeprowadzenia: opinja publiczna w Ameryce
przypuszcza mylnie, Iż wystarczyłyby do tego po-
prawki uchwalone przez Ligę Narodów. To prze-
konanie wiąże stę z kwestją zastrzeżeń, od któ-
rych Stany Zjednoczone uzależniają swe przy-
stąpienie do Trybunału międzynarodowego, Cha.
rakter statutu Trybunału haskiego nie podpada
kompetencji Rady ani nawet Zgromadzenia Ligi
Narodów. Statut ten powstał na mocy osobnego
traktatu zawartego Drzez wszystkie kraje, które
go wspólnie wyłoniły. Jakakolwiek zmiana wy-
magałaby nowej ratyfikacji dokonanej przez
wszystkich. uczestników,

6-66

NIEDOLA UCHODVZCOW BUŁGARSKICH
Niezbicle potrzebną .jest pożyczka zagranl-

czna dla zaradzenia ciężkiemu losowi uchodźcówbułgarskich z Tracji i Macedonji greckiej. Takpisze wydawany po francusku dziennik „La Bul-
garie", odwołując się do „sumienia Europy". Liga
Narodów przedsięwzięła środki mające zapewnić
ochronę mniejszości bułgarskiej na terytorium
greckiem, ale, jak stwierdza z goryczą powyżej
przytoczony dziennik, dotychczas nie widać re.
zultatów konkretnych,
P Wskutek szykan i ucisku mniejszość ta to-

pmicje z dnia na dzień, ale w tym samym sto-
sunku zwiększa się ilość k ych
scbronienia'w granicach państwa bu'łgmkiegu
A to państwo zbyt uboglem jest, aby przyjść z
wystarczającą pomocą.

„La Bulgarie" na poparcie swoich twier-
dzeń przytacza zdanie Emila Vandervelde, posta
w parlamencie belgliskim, który podczas nieda-
wnej podróży pb Bułgarji miał się wyrazić, 1ż spra
wa uchodźców, których ucisk wypiera z siedzib
dotychczasowych, jest najboleśniejszym ze wszyst
kick problematów zrodzonych przes sytuację po-

wojenną. Do tego dodać najeży, #4 uregulowanie

stosunków na Bałkanach to wogóle jeszcze rzecz

nie, bliskiej przyszłości. )

To miasto bardzo stare a jed
nak niespożycie młode i odna-

| wiające się nieustannie bez za-
tracania zabytków i znamina
wielowiekowej przeszłości. /Bo-
gaciło sie doświadczeniami i kw.
zdy składał w niem swój nieze.
pomniany dorobek a ono wszys!.

| ko to brało w siebie z uśmie
chem jakby zaklętej, wiecznej
młodości. Historję ma za soby
długą, pełną chwały a także
przejść | wstrzyśnień -ciężkich
a w ciągu ostatniego półwieku
przeżywało chwile straszliwe, z
których jak i z nieszczęść daw
niejszych dźwignęło się zwycię-
sko. Byłyto okresy posępne ob-
lężenia w 1870 roku i wielkiej
wojny ostatniej. Lecz podczas
gdy za pierwszym razem Paryz
wynurzył się z grozy wojennej
z nienaruszonym wyglądem swo.
istym, to po obecnie tragicz-
nem czteroleciu „coś się w mm
zmieniło" Jerzy Lecomte, czło-
nek  Akademji -Francuskej, w
artykule umieszczonym w mi:
sięczniku „Current History", po-
wiada, iż prawdziwy Paryż co-
fngł się w siebie, że szukać go

 teraz -należy |przedewszystkiem

 „Weteran" chicagoski umieś-
cił -artykuł -zatytułowan

| „Walezmy o dobrą sławę Polski:
Na dobrą sławę Polski czytają

w Stanach Zjednoczonych rozmal.
te lndywidus, płatne przez te czyn.
mik, którym zalezy na podrywa.
niu zaufania do Polski. Ludzie cl.
rorporządzający wielkimi środkami
1 wpływami, rawszy zowjdują miej
ace na szpultach giem amorykat-
skich, za pośrednictwem których
rozchodzą się po całej Ameryce u
włagzające Polsce 1 Polakom ar.
tykuły 1 wiadomości. Bardzo jed.
nak rzadko zdarza się, sby napaści
to na Polskę odplerali w. tychte
plamach amerykańskich Polacy.-
Co najwyżej ten 1 ów dziennik pol
wkl „sprostuje" podaną w plómie
#merykańskiem -wiadomość .lub
rdomentuje false czy oszczerstwo
na swoich własnych szpeltach --
lect mała, lub ruczej żudna fest z
tego korzyść dla sprawy polskiej,

Amerykanie przecież pism
polskich nie czytają. Ponieważ zaś
brak zaprzeczenia uchodzi zawsze
ra potwierdzenie danej wiadomo.
#01, więc 1 Amerykanie, przeczyta
wszy w plamach -amerykańskich
nieprzychylny Polsce artykuł, czy
wiadomość, & nie znajdując jej ra.
przeczenia cry sprostowania, są
pewni, to to wszystkie fulsze 1 o-
szczerwtwa podawane o Polsce są
prawdziwe, skoro ich Polacy ni
demontują, +
W ostatnich dopiero crasach nie

co się poprawiło pod tym wzglę›
dem. Mianowicie przedstawiciele
rządu polskiego kilkakrotnie już
publikowali w prasie .amerykat.
#kiej sprostowania mylnie poda-
nych faktów o Polsce. Tak np. mia
tn atp «prawa z głośną w ostatnich
czasach sprawą przymusowego wy
siedlenia niemieckich optantów z
Polski,
*To jednak nie wystarcza. Głosy

takie przedstawiciel! Państwa Pol.
adego są sbyt rzadkie. Powtóre,
zabiorają oni głos tylko w
wach berdzo wielkiej wsgt 1 tytko
w olbrzymich dziennikach stolic
1 mint Thas
akich. A. tymerasem wrogowie
Polski nio porardsaly nawet naj
mmdefesom! plsominl, wedge, to
1 to czytają, mlljony Amerykanów,
którey # otoh nalerają mylnego
1 stego pojęcia o naszej Ojczytnie.
We wasyutkich niemal miesjach

1 amerykańskich jest
przynajmniej jeden ksiądz, iekarz,
oby też jaki inny inteligent. La-

- dzie ci jednak są tak bardzo za.
Jeci swojem! sprawami,
to nie mają czasu na pisanie od.
powiednich sprostować, « w więk

wypańków - powiedzmy to
sobie otwarcie -- tak fck Polska
4 jaj dobrą czy ale traję-mało-ob-

  

  

w głębi mieszkań rodzinnych,
gdzie pozostała nienaruszona da-
wna wykwiatna prostota a obok
niej przejawia się pewne
ne skupienie, wynik cierpień tak
bardzo świeżej pamięci. Ulica
paryska jeszcze wciąż posina›
ten wdzięk, który wyróżniał to
miasto wśród stolic świata, jesz.
cze rodzima wytwórność przebi-
ja wśród nieustannej fali spi-
szących tłumów, -- ale to już nie
jest bez przymieszki cech zupeł.
nie innych i psujących harmonię.
Pan Lecomte skarży się na za.
lew cudzoziemców. Przed woj»
ną światową Francja chlubiła si»
tą -magnetyczną, przyciągająca
siłą Paryża: teraz póczynes ją 'o
miecierpliwić i rozdrażniać. .Ale
bo też dawniej cudzoziemcy ze
wszystkich stron świata przyby
wali do tej stolicy twórczości i
piękna po naukę i po warunki
rozwoju artystycznego. _Zacho-
wując z najzupełniejszą swob.›
dą swe cechy indywidualne,
strajali się jednak harmoni
do otoczenia. Najazd dzisi jszy
to falanga obcych, niemal wyły-
cznie jednego typu 1 rasy anglo-
saskiej. .To ludzie, którzy za
swe miljony pragną bawić się

i używać w najmilszem ze wary-
stkich miast w świecie. -Przez
nich to i gwoli ich zachciankom,
uskarża się p. Lecomte, szaleje
wprost warjacki zbytek i dawną
elegancję najlepszego smaku
przytłacza jaskrawy przepych.
To zniecierpliwienie z powodu

chronicznej (ali obcej przejawia
się coraz częściej i powszechniej
Jedna z pisarek angielskich po-
wiada w dzienniku londyńskim

  

 

„Morning _Po „Słyszałam
przed paru dniami, jak Francuz
mówił do Anglika: To istne
utrapienie z wami, którzy jeste»
ście Anglo-Sasi, iż bez względu
na to, czy ojczyzną swą nazywa
cie Anglję czy Amerykę jeste.
ście w rzeczywistości owemi za-
traconemi pokoleniami Izraela ..
Wędrujecie doprawdy nieustan-
nie." I dodał, że Francja była-
y, szczerze -mówiąc, -bardzo

szczęśliwą, gdyby wędrówki te
przybrały nareszcie inny kieri-
nak -~ choéby w nurt Oceanu
Spokojnego, jeśli już Koniecznie
trwać „muszą.

J. M. P

Z PRASY I O PRASIE

 

chodzą, to nigdy nie odpowiadają
na kraywdzące Ojczyznę naszą ar
tykuły 1 wiadomości, Wielu jest
też takich wśród amerykańsko.pol
wklej Intelzencji, którzy kłedzą ct.
cho, jak mysz pod miolię, ażeby
wystąpieniem w obronie krzywóro
nej Polski nle narazić się różnym
„staprocentowcom" 1 przez to nie

sobie „byznesu". Są to
fakty, których prawdziwości nie
da się zaprzeczyć

Po tym wstępie autor artyku-
łu zwraca się z apelem do człon-
ków _Stowarzyszenia -Wetera-
nów:

Jednym z celów Stow. W. A. P.,
Jak głos! jego konstytucja, jest o-
brona dobrego imienia Polsk. -
Członkowie Stowarzyszenie, .Jako
byli folnierze, powinni kaśdy po.
ragraf Konstytucji spełniać tak gor

Jak spełniali wszystkie roś.
Dorządzenia, cztane w rozkazach
dziernych. _Nietylko jednak postu-
szoństwo rozkazom powinno nam!
kierować, lecz takto i przedewszy-
gtkiem poczucie obowiązku obywa.
telskiego. _Zolnierzochotnik, _to
najplerwszy 1 najlepszy obywatel
każdego kroju, Pierwszy też po-
winien ! must stawać w jego obro-
nio. Jeżeli nie chce przynieść ujmy
mundurowi, który nostł 1 estands-
row!, pod ktéryin. walceyt.
Koledzy! należy nam bacznie tlo

dziś prasą amerykańską i na każdy
zarzut niesłuszny, krzywdzący Pol
skę, odpowiadać Alo odpowiadać
natychmiast. Nie można z tem zwie
kad, tak jak nie można zwiekać z

„odparciem ciosu.
Powyższy artykuł „Wetera-

na" witamy ze szczerą radością,
czas już bowiem najwyższy, aby
cale wychodźtwo przejęło się tą
najważniejszą dla nas wszyst-
kich sprawą obrony czei polskiej
przeciwko potwarczej propagan-
dzie, Złączone Komitety Pilsud-
skiego ktadą to za najpierwszy
obowiązek -wszystkim swoim

tonk { ,Nowy świat" nie-
jednokrotnie zabierał głos, pod-

  

konieczność odpierania
niezwłocznego każdej napaści na
honor i interes Polski. Stwier-
dzamy z przyjemnością wartość
obywatelską wyżej wspomniane
go artykułu „Weterana" i ma-
my nadzieję, że i inne organiza-
cje na wychodźtwie zwrócą się

  

 

 

 

Pomieszkania wolne

Nie narażajcie się na stratę kilkudziesięciu do-
larów, gdy często kilkadziesiąt centów potra-
fi temu zapobiec. -Nie opłaci się odkładać, gdy
ktoś może w tej chwili szuka apartamentu. -D3

  
   
 

Wiadomości z Polski

 

Korfanty lprleduił niemcom
Polonię

P
KATOWICE. - Wczoraj w je

dnem z tutejszych pism niemiec
kich ukazała się wiadomość, że
poseł Korfanty sprzedał onegdaj
wychodzący w Katowicach dzien
nik „Polonję". Pismo to rzeko-
mo nabył znany przemysłowiec
niemiecki Bosel. Wiadomość po
wyższe wywołała olbrzymie obu
rzenie kół polskich na Górnym
Śląsku. Opinja publiczna uwa-
ża tranzakcję dokonaną przez
posła Korfantego za zdradę in-
teresów polskich i domaga się w
tej sprawie wyjaśnień,

Nowa plaża na Wiśle obiecu-

je ratłość słoneczną

WARSZAWA. - Otwarta no-
wa plaża na Wiśle przy moście
księcia Józefa nie
wstydu jej założycielom, braciom
Kozłowskim, z pokolenia w po-
kolenie propagującym w War-
szawie zamiłowanie do sportów
wodnych,

Niejaką pomoc okazał tu i Ma
gistrat warszawski, który nie
przeszkadzał zanadto przy uru-
chomieniu nowego przedgięwzię
cia,

Plaża posiada rozpęd, zajmu-
je bowiem zgórą 400 metrów
przestrzeni, a pomieści kilka ty-
sięcy osób. Urządzono plażę na
sposób zagranicznych kąpieli
morskich. Wygodne kabinki i
szafki do ubrań dia każdej płei,
przestronna sala bufetowa,or-
kiestra, a w niedalekiej przy-
szłości radjo-koncerty.
W ciągu wczorajszej niedzieli

przyniesie

 

przesunęło się przez nową pla-
żę kilka tysięcy osób. Panowa
tu dzień cały sielankowy na-
strój, a ludzie kąpali się na prze
miany to w słońcu, to znów w
wodzie!
Aż oczy śmiały się do uro-

dziwych niewiast warszawskich
w dekoltach kąpielowych uka-
zujących  przedyskretne cuda,
jakiemi je natura obdarzyła.
 

Księża w Polsce nie uznają
święta niedzieli

_ ŁOMŻA. - W jedną z mie-
dziel lipcówych, na trakcie
wiodącym z Łomży do Kolna,
spotkałem kobietę z dziewczyn=
ką idącą szosg, mimo nadciąga-
jącej burzy. Zdziwiło mię to i
radziłem wrócić do wsi i przecze
kać burzę, lecz kobieta ze łzami
w oczach opowiedziała, że miesz
ka w Małym Płocku u księdza
proboszcza, i, że proboszcz wła-
śnie w niedzielę, przed burzą,
wysłał ją z dziewczynką zwią-
zać skoszone żyto.
W następną niedzielę, gdy

był odpust w Kolnie, spotka»
łem człowieka wracającego do
wsi Mały Płock z kosą i nako-
szonym owsem. Pytam go, dla-
czego pracuje w niedzielę? Na
to odpowiedział, że jest zakry-
stjaninem przy kościele mało-
płockim I z polecenia probost-
cza kosi siano.

Ksiądz -dobrodziej z Małego
Płocka, myśląc o własnej kie-
azeni, zapomniał zupełnie o II
Przykazaniu: -, jętaj, -byś
dzień święty święcii". Jakżeż te-
raz będzie ze zbawieniem grzesz-
nej duszy, księże proboszczu?
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Konspiracja monarchistów
, na Ukrainie

Skarbowe władze centralnego
rządu sowieckiego zwróciły u-
wagę, że deficyt skarbu u-
kraińskiego w ostatnich czasach
zaczął gwaltownie wzrastać.
Przeprowadzona luźnie kontrola
finansów ukraińskich urzędówi
przedsiębiorstw nie dała nigdy
na to wyjaśnienia. Inspektor
finansów Ukrainy Morozowaki
zawsze znajdował wszystko w
porządku.
Tymczasem równocześnie za-

częły się powtarzać coraz to czę
ściej napady bandyckie na ka-
sy powiatowe na Ukrainie. Wła-
dze polityczne i G. P. U. zwróci<
ly na te fakty uwagę i łącząc
te zjawiska, doszły do przeko-
nania, że działa tu jedna i ta sa-
ma ręka.
"Za pośrednictwem prowoka-

torów G. P. U. wpadło na trop
monarchistycznej organizacji
„Dwugłowy Orzel", zlikwidowa
nej w swoim czasie przez bol.
szewikow na Ukrainic. W związ
ku z tem aresztowano
tora finansów ukraińskiój repu.
bliki sowieckiej Morozowskiego,

stał na czele -monarchi-
stów. Śledztwo ustaliło, że Mo-
rozowaki obsadził kilkanaście
wyższych stanowisk w urzędach
skarbowych republiki ukraif-
skiej spiskowcami, którzy we-
dług wskazówek organizacji łu-
pili bolszewicki skarb, groma-
dząc środki materjalne na cele
zamachowe i dywersyjne.

Działalność dywersyjna odby
wała się pod komendą niejakie-
go Czeredniczenki, nauczyciela
gimnazjalnego. Cała sztabowa
robota konspirowała się w Bia-
ło - Cerkwi. Bardzo charakte-
rystyczny szczegół tej akcji, to
jej antysemityzm, gorąco przez  

 Morozowskiego propagowany, O-
statnie pogromy, jakie znowu
wydarzyły się na Ukrainie, były
dziełem „Dwugłowego Orla", O
pogromy oskarżony został, jako
organizator - wykonawca, Jeżen
ko. -
Sprawa ta obecnie należy do

największych sensacyj politycz-
nych, po niedawnym „procesie
gruzińskim". Sąd skazał Moro-
zowskiego i Czeredniczenkę na
rozstrzelanie, Jeżenkę zaś na
5 lat ciężkiego więzienia. -Po-
zostałych -aresztowanych, /w
związku z dalszem! aresztowa-
niami wśród urzędników finan»
sowych sowieckich, zano
do ponownego, śledztwa. Oka-
zuje się, że organizacja „Dwu-
glowy Orzeł" nie została w ca-
łości. zdekonspirowana,
 

Przyjaźń sowiecko - faszy-
stowska

LONDYN. -- „Daily -Herald",
omawiając sprawę wyjazdu Ozi.
czerina do Włoch, stwierdza, że
podczas wizyty Cziczerina we
Włoszech -prawdopodobnie zo-
stanie podpisany pomiędzy Wlo-
chami a Rosją sowiecką trak.
tat przyjaźni. Pismo powyższe
uważa, że dojście do skutku ta-
kiego traktatu włosko ~ sowiec-
kiego byłoby spowodowane prze
biegiem dotychczasowych roko.
wań w sprawie paktu bezpieczeń

m
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JOZEF PILSUDSKI

 

Moje Pierwsze Boje

WSPOMNIENIA, SPISANE W TWIERDZY MAGDEBURSKIEJ
  

(Ciąg dalszy)
Jak wspomniałem, dałem uprzednio

rozkaz, aby wszystkie środki przeprawy
przez Wisłę były trzymane po tamtej stro
nie Wisły dla uniknięcia zamachówna ich
całość ze strony żandarmerji. Tym razem
dla przyspieszenia przeprawy kazałem
ściągnąć promy do Ujścia Jezuickiego i dla
ostrożności postawić przy nich wartę na
noc. Osobiście przypuszczałem, że u
strzelców, pozostawionych na tamtym
brzegu, po opuszczeniu Korczyna spostrze
gę znienawidzone przeze mnie „nerwy".
Postanowiłem więc przeprawić się rano
przez Wisłę do Opatowca, żeby uspokoić
ludzi i dodać im odwagi.

Przenocowałem wsztabie Wyrwyi ze
świtem byłem z nim w Ujściu Jezuickiem
u przeprawy, Na brzegu stał posterunek
- zmarznięty strzelec filozoficznie prze-
chadzał się tam i z powrotem koło... na pół
zatopionego promu i podziurawionej łodzi.
Ładna przeprawa! Skoczyłem do żołnie
rza.

- Czego tu pilnujesz?
-Tych todzi, Obywatelu Komendan-

cie!
- Jakże to, przy was je podziurawio

no?
- Nie, Obywatelu Komendancie, ta

kie już były, gdy wartę postawiono.
zepsuty prom na tamtym brzegu. Widać
go stąd.

Istotnie przez mgłę widać było przy
przeciwległym brzegu kontury promu.

- Ładny porządek! - zawotatem do
Wyrwy - prom, wbrew rozkazowi na
tamtym brzegu, a warta strzeże, licho wie
poco, dziurawych łódek.

Wyrwa skoczył jak oparzony tą wy
mówką.

- Zaraz prom będzie, Obywatelu Ko-
mendancie!

Począł krzyczeć i wołać o przejazd.
Po pewnym przeciągu czasu z tamtej stro-
ny Wisły odezwał się jakiś zaspany głos.
Rozpoczęła się zabawna rozmowa, prowa-
dzona krzykiem przez rzekę.

- Dawać tu zaraz prom - wołał
Wyrwa.

- Co? prom? - krzyczano z Opa
towca.

- Prom, do djabła! - irytował się
Wyrwa. - Prędzej! :Jeszcze stoi ten bał:
wan! Sypać, a żywo!
- Prom? - odpowiedziano a za rze-

ki - nie wolno, bez pisemnego pozwole.
nia Wyrwy nie dam promu!

Myślałem, mówiąc po galicyjsku, że
Wyrwę „szlak trafi". Zaczął skakać na
miejscu jak opętany.
- Ja sam Wyrwa - wrzeszczał -

prędzej, skurczybyku, zastrzelę, żywcem
spalę!

Trzymałem się za boki ze śmiechu, 2
Wyrwa w bezsilnej wściekłości miotał się
na brzegu. Wartownik, przerażony gnie-
wem swego dowódcy, usunąłsię na stronę.
aby nie oberwać. |Wzrok Wyrwy padł na
małą łódź napół zatopiong. Skoczył do
niej.

- Ja zaraz się przeprawię na tamtę
strong, Obywatelu Komendancie! Przepra-
szam, ale proszę zaczekać trochę. A, dja
beł! pisemnego rozkazu mu się zachciało,
ja mu dam rozkaz!

- Opamiętajcie się, Wyrwa, - zawo:
łałem - łódką tą nie przejedziecie, pełno
w niej dziur. A któż wam winien, że da-
liście nonsensowy zakaz przysyłania pro
mu bez pisemnego pozwolenia. Jakżeż to
pozwolenie dojść może na tamten brzeg,
gdy niema żadnej przeprawy. Trzeba cze-

 

ać.
Wyrwa ochrypł od krzyku, wreszcie

z tamtej strony wyszedł na brzeg obudzo-
ny oficer, który poznał Wyrwę.

Przysłano łódkę. :Okazało się, że roz
kaz Wyrwy przygotowania przeprawy na
rano nie doszedł na przeciwny brzeg dla
tego samego powodu, że bez pisemnego po-
zwolenia Wyrwy nie było połączenia po-
między obu brzegami, a Opatowiec wypad-
kiem przez cały wieczór i noc nie miał 2a-
dnego interesu na nasz brzeg.

Pojechałem do Opatowca. Panowa:
tam miły spokój. „Nerwów"nie odczuwa:
łem, nie miałem kogo uspakajać, chyba sa-
mego siebie. Wyrwie kazałem się prze-
prawić i zająć Ksany i Winiary.

Dnia tego nieprzyjaciel nie przedsię-
bierał nic poważnego. Silniejsze patrole
jazdy rosyjskiej zaczęły się ukazywać i na  

 

prawym brzegu Nidy. Z niemi ucierał się
Belina. Bardzo słabo Rosjafie obsadzili
Korczyn, który leżał prawie u stop zaje-
tych przeze mnie Winiar; na lewym brzegu
Nidy jazda rosyjska wystawiła posterunki
i oddziałki, osłaniając swoje gros od za-
chodu. Wywiady przeprowadzene przez
Belinę stwierdziły, że silniejszy oddział
znajduje się w Szczytnikach. Na ten od-
dział postanowiłem przeprowadzić napad

y. Wywiad szczegółowy
dził Gibalski, nadzwyczaj sprytny i łatwo
orjentujący się podoficer.

pad udał się doskonale. Sotnia ko
zacka, która zajmowała Szczytniki, zosta-
ła rozproszona, w części wybiła; wzięto
kilku jeńcówi trochę koni. Lecz, gdyjaz.
da moja chciała debuszować dalej po prze-
biciu osłony, napotkała zewsząd znaczne
siły kawalerji rosyjskiej i musiała z nie
znacznemi stratami cofnąć się z powrotem
za Nidę. Nieprzyjaciel wogóle powiększył
się w swej sile. Pomiędzy jeńcami ze
Szczytnik był wzięty dragon 14. dywizji,
gdy dotąd mieliśmyjedynie przed sobą 5.
czy 8. dywizję. Opuszczenie przez nas
Korczyna i okolicy zwęziło znacznie teren,
opanowany przez nas na lewem brzegu
Wisły, nie zwęziło jednak obszaru, które
go musiałem pilnować. Obrona była te
raz bardziej skomplikowaną, a moje lew:
skrzydło, po wyrzuceniu na przeciwległy
brzeg Wisły, bardzo eksponowane.

Wszystkie moje plany i rozmyślania
zostały przerwane przez wezwanie, które
otrzymałem, polecające mi przybyć do
kwatery generała Kordy, dowodzącego
siódmą dywizją kawalerji austrjackiej
Znajoma dywizja i znajomy generał! Z
nimi z tą dywizją rozpoczynałem kampa›
nje pod Miechowem, pod Brzegami i pod
Kielcami. Natychmiast pojechałem au
tem do niego. Generał Korda wydał mi
się ongiś sympatycznym, choć nieco twar
dymgenerałem, sympatja zaś wzrosła, gdy
się dowiedziałem, że był ranny pod Kiei
cami. Zaczynałem mieć nadzieję, że wre
szcie jakaś mgła dowodzenia, która mnie
otaczała, zaczyna się wyjaśniać.

Wkwaterze przyjął mnie generał Kor-
da i spokojnym tonem zaczął mi wyjaśniać
sytuację. Dywizja jazdy, którą dowodzi,
ma iść naprzód, jako awangarda większych
sił, mających przejść Wisłę. Termin jest
nakreślony. Ruch jego jazdy ma się roz
począć za dwa dni. Wobec tego, że ja zaj-
muję część lewego brzegu Wisły koto Wi-
niar i Opatowca, wydaje się jemu i wyż-
szemu dowództwu, że debuszowanie jazdy
przez Wisłę koło Ujścia Jezuickiego było-
by najlepsze i najdogodniejsze. Nie może
jednak się zdecydować na to, dopóki nie
będzie słyszał mojej odpowiedzi, czy są
dzę, że się utrzymam na tamtym brzegu
rzeki przez te dwa dni, przykrywając bu-
dowę mostu i wymarsz dywizji. Wydaje
mu się, że utrzymanie Winiar jest dlatego
nieodzownie potrzebne.

Jeżeli ucieszyłem się niezmiernie, że
praca moja dotychczasowa nareszcie się
przydała ogólnym operacjom wojennym i
w ten sposób okazuje się, że nie tańczę ja-
kiegoś lekkomyślnego kadryla przez rzeki
polskie, dla dowiedzenia śmiałości strzelec»
kiej i ich fantazji rycerskiej - to jedno
cześnie odczułem gorycz jakąś i niechęć.
Podnosił się w duszy jakiś głęboki wyrzut,
że ten generał, który tak jasno tłumaczy
pracę wojny, nie ma żadnego odczucia te-
go, jak trudną jest praca moja i strzelców,
gdy dla utrzymania sig w ,,Feindeslan
dzie" walczymy z ogromną przewagą tech-
niczną nieprzyjaciela. Namyślałem się
chwilę.

Powiedziałem otwarcie, że zadanie bę-
dzie mi bardzo trudne, o ile nie będę po-
party efektywnie przez artylerję, gdyż wal
czyć ciągle samemu bez artylerji, gdy nie-
przyjaciel ją posiada, - trudno, Wskaza
łem na karabiny maszynowe u nieprzyja-
ciela i braki wyekwipowania u nas, spe-
cjalnie na tak potrzebne dla mnie telefony.
Generał odmówił mi wysłania czegokol-
wiek na tamten brzeg. Wydało mi się to
wprost jakimś śmiesznym, obraźliwym
sposobem załatwienia sprawy. „Albo -
myślałem - bezmyślnie bredzi o ważno-
ści utrzymania Winiar dla operacji swojej
dywizji, albo też chce wprost poświęcać
dla swoich żołnierzy - nas, bo przecie mó-
wi wyraźnie, że chce i nawet musi przejść
na tamten brzeg".

  

(Ciąg dalszy nastąpi.)

 

  

Jóref Macri, liczący lat 18, z New Haven, Conn., został oskarżony
razem z kolegą swoim Nick'iem Demilio, liczącym lat 21, o za- 
mordowanie nieznanego mężczyzny w West Haven, Conn, Młodego
Maeri widzimy na powyższej rycinie w towarzystwie detektywa.
Przy tej sposobności przypomnimy, że siostra Józefa, Olimpja
Makr! przed kilku miesiącami zastrzeliła swego kochanka, który
ją uwiódł pod pretekstem obiecanki ożenienia się z nią. Wkrótce
odbędzie się powtórna przeciw niej rozprawa, ponieważ podczas
pierwszej rozprawy ława sędziów przysięgłych nie mogla się zgo-

4 dzić co do jednomyślniej decyzji.
 

W JAKI SPOSÓB KAPITAN HAZARDOWICZ

WYGRAŁ ZAKŁADY

(Polska anegdota wojskowa).
Do jednego z pułków piecho-

ty, stacjonowanego w małej
mieścinie na Kresach Wschod:
nich, został przydzielony kapi-
tan Hazardowicz. Przybyły o-
ficer przedstawia się pułkowni-
kowi, któremu wręcza zapieczę-
towaną kopertę z swojemi pa-
pierami ewidencyjnemi. Do
wspomnianych dokumentów po-
przedni przełożony kpt. Hazar-
dowicza dołączył poufny list, w
którym zawiadamia pułkownika,
że kapitan jest wzorem oficera,
jednak posiada niepohamowaną
namiętność do wszelkiego ro-
dzaju zakładów. -Pułkownik, po
odczytaniu zawartości koperty,
wzruszył niedwuznacznie ramio-
nami i rzekł:
- Mam nadzieję, panie kapi-

tanie, że godnie będziesz nosił
na swoich szlifach cyfry powie-
rzonego mi pułku, który zapisał
się złotemi zgłoskami w histo-
rji walk naszego wojska.
- O tem mogę zapewnić -

odparł kapitan - znam dobrze
ogrom spełnionego przez pułk
obowiązku, i nie obca mi jest
postać pana pułkownika, boha-
tera, tak ciężko rannego pod
Garnizonowcami.
- Ależ panie - rzecze pułko-

wnik - ja wcale ranny nie by
lem... » ;
- Pan pułkownik chyba żar.

tuje - przerwał kapitan - i  

wiem nawet, że pan był ranny w
lewe udo.

Sytuacja stawała się zagad-
kowa, Pułkownik przeczył, a
kapitan twierdził, Wreszcie roz-
złoszczony pułkownik zawołał:
- Ażeby położyć kres pań-

skiemu urojonemu przekonaniu,
pokażę panu, że nie mam w tem
miejscti żadnej blizny!

Pułkownił rozpiął szybko spo-
dnie i bieliznę, a kapitan z nie-
dowierzaniem oglądał ze wszyst-
kich stron parę tęgich ud, na-
próżno poszukując za blizną.
Nic nie znalazłszy, kapitan

próbowałsię usprawiedliwić, je-
dnak pułkownik daleki był od
pojednania. Skoro tylko drzwi
się zamknęły za kapitanem, cią-
gle jeszcze zirytowany pulkow-
nik napisał list do dawnego do-
wódcy kpt. Hazardowicza z za-
pytaniem, czy nowoprzydzielo-
ny nie cierpi czasem na choro-
bę umysłową i dla przykładu o
pisał mu całą historję o poszu=
kiwaniu blizn.
Po kilku dniach pułkownik o-

trzymał następującą odpowiedź:
„Drogi Kolego! Daliście się szka
radnie nabrać, a.mnie ta przy-
jemność kosztuje pięć tysięcy
złotych, ponieważ kpt. Hazardo-
wicz odchodząc z pułku, zawarł
ze mną nieprawdopodobny za-
"kład, że po przybyciu do Was
będzie oglądał Wasze udo i te
sami o tem mi doniesiecie, Wasz
Z., pli."  

STRONICA 3

RYNFK CHINSK! DLA POLSKIEGO PRZE-

MYSŁU  WŁÓKNISTEGO

WARSZAWA. - P. K. Pin-
dor, konsul Rzeczypospolitej w
Chinach przybywszy temi czasy
do kraju, przywiózł najauten-
tyczniejsze wiadomości odnoś-
nie do możliwości eksportu pol.
sklego do Chin. Z wywiadów
tych okazuje się, że polski prze-
myst, zwłaszcza tekstylny, ma
otwarto pole do działania na tam
‘tejnym terenie. Kwestja ta
jest rzeczywiście godną uwagi,
gdyż do zmudzenia często już
powtarzanym pewnikiem jest,
że Polska cierpi w swej produk-
cji na brak rynków zbytu, a ry-
nek chiński, reprezentujący set-
ki miljonów ludności, dawałby
piękne widoki. Konsul Pindor
w wywiadzie udzielonym „Mer-
kuremu Polskiemu", poruszył
sprawę trudności w otwieraniu
akredytyw i celną; mimochodem
tylko zawadził o kwestję tran-
sportu, który trwa dwa miesią-
ce.
Sprawa transportu wydaje się

nam jednak jedną z istotnych,
jeżeli chodzi o eksport na Da-
leki Wschód. Rzecz oczywista,
że tylko droga morska może być
brana w rachubę. Niestety dro-
ga z Gdyni lub Gdańska przez
Gibraltar do Suczu, jest ogrom
nie długa. Należałoby zatem
skalkulować eksport w ten spo-
sób, by zamiast drogi lądowej
Łódź czy Białystok - Gdańsk i
morskiej Gdańsk - Suez, wpro-
wadzić znacznie krótszą, lądo-
wą do Gałaczu, a stamtąd mo-
rzem do Suezu.
Byłoby to poważną oszered-

nością, jeśli nie co do kosztów,
to bezwzględnie co do czasu, -  

Drogą redukcji taryfowych na
kolejach polskich, a może i ru»
muńskich, wobec tego, że Rumu«
nja nie jest zainteresowana w
eksporcie tekstylji, nawet i spra
wa kosztów mogłaby być zado-
walniająco rozwiązana. Lwów,
najbardziej w tym kierunku wy
sunięte centrum handlowe, rma
laziby tu nowe pole do pracy,
stając się pośrednikiem w wy»
sylce towarów,

Targi Wschodnie, które do-
tychczas operowały na Wacho-
dzie, za który uważano Rosję i
Rumunję, 8 od roku { Tarcję,
mogłyby"1 tu zabrać głos 1 pokle
rować ekspansję do Chin. Trud=
no może wymagać od kupców
chińskich gremjalnego udziału
w Targach, ale Targi Wschod
nie mogłyby się podjąć zorgani-
zowania jeśli już nie wystawy,
to pokazu wyborowej kolekcji na
szych produktów eksportowych,
mogących zainteresować Chiny,

Inicjatywa w tym kierunku
winna wyjść właśnie od Targów,
bo są one już dziś symbolem na«
szej penetracji gospodarczej na
Wschód 1 posiadają odpowied»
nie doświadczenie. Staraniem
ich winno też być, by nio stad
się tylko symbolem, obok któ»
rego życie przepływa. Wysłanie
do Chin pod egidą Targów
Wschodnich niewielkiej cho&by
kolekcji naszych towarów 1 wy=
gładzenie w ten sposób drogi,
którąby następnie już latwiej
popłynął nasz eksport -- dało»
by się uskutecznić
nawet stosunkowo kosztem. Tar
gi Wschodnie winne ten projekt
wziąć pod rozwagę.
 

ROZMAITOŚCI

Gdańsk zarabia olbrzymie

sumy na sporze polsko-

niemieckim
jcie

Zerwanie stosunków gospo-

darczych pomiędzy Polską a
Niemcami oddziaływa bardzo

dodatnio na rozwój sytuacji go-

spodarczej _wolnego _młasta,

zwłaszcza na ruch w porcie

gdańskim, który wzmaga się z
dnfa na dzień. Przy pomocy

istniejących obecnie urządzeń
portowych w Gdańsku wysyła

się miesięcznie 100,000 ton wę-

gla, idącego głównie do Szwecji
i Danji. W drugim miesiącu, po
wstawieniu nowych źórawi, II-
czba ta wzrośnie do 150,000 ton.
Obecnie czeka w porcie gdań-
skim na załadowanie węgla 90
okrętów. Port gdański stol
pod znakiem eksportu węgla
polskiego. Wobec braków jakie
wykazują obecne urządzenik
portu, rada portu poczyniła za-
rządzenia celem rozbudowania
potrzebnych urządzeń.

Obecny, niesłychanie ożywio-
ny ruch portowy jeszcze bardziej
się zwiększy wskutek oczekiwa-
nego eksportu" znacznej Ilości
Cukru, a zwłaszcza zboża i im-
portu nawozów sztucznych.
Według dotychczasowych wia-
domości przez port gdański wy-
słanych będzie około 300,000
ton zboża polskiego, pozatem
port gdański czyni przygotowa-
nia do skoncentrowania impor-
tu bawełny, Dotychczas głów-
nym koncentracyjnym punktem
importu była Brema.
 

  

Pani Penkinson jest .jedyną kowalką w Nowym Yorku. Od dwunastu lat, po śmierel swego męża,
sama pracuje w kuśni. Poprzednio, jeszczo za życia męża tek mu pomagała w kuciu koni. Jak sami
zauważycie, pani Penkinson ma ciekawy sposób usuwania starych podkó

› 
 

m, Th.

  

    

Ośmdziesiąt procent urzedn-

ków „ukraińskich" nie zna

ukraińskiego języka

Z Moskwy donoszą, że władze
sowieckie stwierdziły, Iż w Ki-
jowie, Charkowie 1 innych ma-
stach Ukrafny Sowieckiej ośm=
dziesiąt procent urzędników
zna języka ukraińskiego.
W związku z tem wydane zo-

stało rozporządzenie, nakazu.
jące by od dnia 1-go stycznia
1926 roku wszyscy urzędnicy
.,cukraintzowall stg."
Jednocześnie utworzona to-

stała specjalna komisja, która
ma zorganizować kursy dla
kształcenia się w języku ukra- .
Tóskim.

Nowy: wynalazek. drukarski

Dwóch -Anglików _malazło
sposób zastąpienia czelonek me-
talowych w drukarstwie; ten
nowy wynalazek skasuje kaszty,
z czelonkam! 1 Iinotypy, będące
obecnie w użyciu.
Wynalazek polega na użyciu

filmów fotograficznych, odtwa.
rzających odpowiednie czełonki.
Wynalazek ten zmien! całkowie
cie dotychczasowy system dru-
kowania, który datuje sig odGu- .
tenberga.
Warsztaty typograficzne będą

znacznie mniejszych rozmiarów,
a koszta druku zmniejszą się w
bardzo znacznym stopniu.
Nowy wynalazek ma nieco

podobieństwa do maszyny do
pisania. Użyty z pomocą tele-
grafu zwyczajnego lub telegra-
fu bez drutu i puszczony w ruch
naprzykład w Warszawie, po-
zwoli składać teksty równocze-
śnie we Lwowie i Wilnie.

Obywatel polski uduszony

w więzieniu

Z Opola nadeszły wiadomości
o potwornem morderstwie, do-
konanem w areszcie policyjnym
na Aleksandrze Frankowskim,
obywatelu polskim, pochodzą
cym z Wierzbnowa, powiatu
miechowskiego.
Na dworcu w Opolu areszto-

wano Frankowskiego z niezna-
nych dotychczas powodów, po-
czem odprowadzono go do are-
sztu policyjnego I tam nastąpi-
ła śmierć.
Przeprowadzona nazajutcz po

śmierci obdukcja zwłok wywo-
Jala sensacyjny zwrot w tej ta.
jemniczej sprawie. Stwlerdzo-
no mianowicie, że śmieró
„Frankowskiego nastąpiła z po-
wodu uduszenia. To orzeczenie
stol w jawnej sprzeczności z
wyjaśnieniami urzędników, któw

try jako przyczynę  śmierct
Frankowskiego podali samobój
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PASSAIC

Polska Szkoła Ludowa im.
W Adama Mickiewicza
 

Ubiegłej soboty odbyły się w
Domu Ludowym przy ulicy Mon-
Dns wpisy do Polskiej Szkoły

ej w
Wpisało się dotąd 75 uczniów

J sądząc po statystyce roku u-
biegłego, spodziewać się należy
jeszcze bodaj że drugie tyle. -
Dziatwa Polskiej Szkoły Ludo-
wej im. A. Mickiewicza została
rozdzielona według swych zdol-
ności na cztery klasy, która bę-
dzio pobierać naukę w następu-
jących godzinach: klasa
ta od 9ej zrana do 1lej; klasa
trzecia i druga od 11-ej do 1-ej
popołudniu; klasa pierwsza od
jej do 3-ej popołudniu.

Dzieci ogrzewał zapał do nau»
kt, rozumiały one,że język of-
czysty jest ważną rzeczą, którą
jako świętość strzec trzeba. Ro-
dzice, którzy chcą posyłać swe
dzieci do szkoły, powinni się po-
starać o to, aby je wpisać jak-
najwcześniej. Późne zgłoszenie
się do szkoły nietylko sprawia
ambaras i stratę czasu nauczy-
cielom, ale i dziecku szkodzi -
gdyż z natury rzeczy pozostaje
ono w tyle za innemi, które o
kilka tygodni wcześniej naukę
zaczęły.

Z powodu ograniczonego cza-
su jakim szkoła rozporządza, ja-
koteż i innych trudności, współ-
praca rodziców z nauczycielami
jest nietylko pożądaną, lecz ko-
nieczną. Zwracając się o pomoc

„do rodziców upraszamy o dopil-
nowanie:

1)Żeby dzieci uczęszczały do
szkoły regularnie i punktualnie.

2) Opłata za naukę szkolną po
winna być ulszczona w pier-
wszym tygodniu miesiąca,

3) Nauka odbywa się w każdą
sobotę od godziny Sej zrana do
3-ej popołudniu.

4) Rodzice powinni wypyty-
wać dzieci co mają zadane do do
mu 1 dopilnować, by zadania rze
czywiście zostały wykonane,
względnie pomóc w wyuczeniu

---się trudniejszej lekcji.
5) Trzeba dzieciom zwracać u-

wagę na to, żeby były wobec
nauczycieli posłuszne. Szkołą nie
może dzieci karać dptkliwie i
przy większych przewinieniach
musi się zwracać listownie do
rodziców z prośbą o ukaranie.

Zacni Rodacy! Nie opuśćcie
sposobności nauczenia waszych
dzieci języka ojczystego, niech
wiedzą, że są potomkami wiel.
kiego i kulturalnego narodu.

Niech czczą język i historję
swych ojców, jak dorosną, będą
wam wdzięczne za to. Polska
Szkoła Ludowa im. A. Mickie-
wicza jest świecką i bezpartyj-
ną. Jedynem zadaniem jej jest
nauczenie polskiej dziatwy w sło
wie i piśmie mowy ojców na-
szych.

Niech ta szkoła znajdzie szer-
/ sze poparcie u szerokich mas wy

* chodźtwa, niech wśród nas znik
nie lękceważenie, a wzmaga się
umiłowanie wszystkiego co pol.

+ skie.
Za Zarząd,

Jan Bednarz
kierownik szkoł,
 

SPRAWOZDANIE FINANSOWE
Polskiej Szkoły Ludowej im. A.
Mickiewicza za czas prowadze
nia szkoły od 4-go października,
1924 r. do 30-go sierpnia 1925 r.

DOCHOD

  

       

 

Październik
Listopad
Grudzień .
Styczeń
Luty ....
Marzec
Kwiecień
Maj ....
Czerwiec
Lipiec ....
Sierpień

Razem $1139.30
«ROZCHOD

$ . $ 24.35
Listopad 121.72
Grudzień . 48.17
Styczeń . 47.05
Luty .... 123.98
Marzec 42.00

Kwiecień . 49.00
Maj .... 100.36

150.98

Lipiec.. 136.88
Sierpień 131.69

Razem $ 976.18
Zapomogi od towarzystw:

Tow. Nowe Zycie ..... $ 10:00
Odds, im. Oesowskiego

   

 

 

 Zw. Soc. Pol. . 15.00
Tow. św. MichałaAr.

chanioła Huzarów _ 10.00
Ob. Michał Śuta .. 5.00

 

Tow: Przem. ,,Triumf" _13.00
Tow. Św. Stanisława B.

     

 

B. dobrowolna kolekta -=18.60
Tow. Śp. im Jana Galla 10.00

Razem $ 81.60
Zestawienie dochodu

Podatek od dzieci ...... $ 481.85
Dochód z bałów .... 575.85
Od Towarzystw 81.60

Razem $1139.30
Zestawienie rozchodu

Honorarjum /nauczy»
cielom $ 380.00

Sala Domu Ludowego 98.00
Koszta zabaw 408.14
Podróż naucz. T. S. 16.50
Inwentarz, szafa i inne 26.95
Akcje Domu Imd... 25.00
Koszta administracyj-

ne is 21.54

Razem $ 976.13
Zestawienie

Ogólny dochód ..... $1139.30
Ogólny rozchód 976.18

Saldo $163.17
W banku na procent 100.00
KO sonic 63.17

Saldo $168.17
Majątek. szk

W banku gotówka ..... $ 163.17
Akcje Domu Lud. 25.00
Szafa i kostjumy 75.00

Razem $ 263.17
Komisja rewizyjna:
Machnik i Broda
F. Tabór, sekr. fin.

ODEZWA

Do Szanownej Polonii

RODACY!

Jedną z najbardzie; pięknych

spraw ow em owiska

ludzkiem jest Spraw: Pomocy
Biednym.
Pomimo pozornego dobrobytu

w naszym mieście i'okolicy znaj.
duje się zawsze pewna liczba ro-
daków w biedzie i nieszczęściu.
którzy nieraz z

1cxekują pomocy od bliźnich sw..

Niejednokrotnie rodziny roda»

ków naszych popadają w biedę

nd krótki tylko przeciąg czasu

spowodowaną _zbiegiem niepo-

myślnych okoliczności jako to:

chorobą ojca rodziny,  wypad-

kiem, lub też jakimi innemi nie-
spodziawenim nieszczęściami. W
takich wypadkach szybka pomoc
moralna i materjalna wielce po-
może do przetrwania okresu bie-
dyi pomoże rodakom naszymza-
chować naszą godność rasową
bez uciekania się o pomoc do ob.
cych

Oprócz przejściowych wypad-
ków: biedy mamy też w mieście
naszym i okolicy poważną liczb:
ciężko pracujących wdów, które
ciężkie zaiste mają zadanie wy- vt
chowania osieroconych dzieci.

Pomyślcie o tem!
Naszym jest obowiązkiem i w

naszych siłach leży, pomóc nie-
Szczęśliwym i przyczynić się do
tego, aby ożywi _ nadzieję lepsze»
Ko Jutra wsercach biednychro.
dakow1 otrze¢- Izy sleroce

Stowarzyszenie Polskich Kup
ców 1 Zawodowców w Passaic i
Okolicy, kilka miesięcy temu po.
czyniło pierwsze kroki celem ul-
żenia biednejdoli rodaków.

Czynimy wszystko co jest w
naszejmecy, aby jednak całą na-
szą Polonię ową pracą humani-
tarng zainteresowad, Stow. Kup-
cówi Zawod. urządza Wycieczkę
i Piknik do lasku p. Lewandow-
skiego w Pine Brook, N. J. Wy-
cierzka odbędzie się w niedzielę
dnia

-

20-g0 września, Wyjazd
nastąpi o godz. 9-ej rano z rogu
3ej i Passaie ulicy, i z Domu Lu-
dowego na Monroe ulicy
Komitet

-

Wycieczki

-

wytęża
wszelkie siły, aby zabawa ta zu-
pisała się gm.??- w pamięci na-szej Polonji. Oprócz doborowej
muzyki i piękne]sali do tańca na
świeżem powietrz. przygotowu-
je się masę niespodzianeK~które
zainteresują i ubawią wszyst.
ich.
Cały dochódz Wycieczki prze-

znaczony jest na pomoc dla bied-
nych.

Bilety są dd nabycia u wszyst-
kich Polskich Kupców w Passale,
Garfield 1 Wallington.
Nabywajcie fe bez zwłoki aby

dać mama“ Komitetowi :zamó

wić odpowiednią liczbę autobu

sów. które zawiozą i przywiozą

gości z powrotem,

Połączcie zabawę z pożytec-

nem! Przybądźcie wszyscy

  

   

Pomóżcie prowadzić dalej ror

poczęte dzieło przy Waszej po-
mocy!

”zywewszyscy, Nietapo-
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Po jedenastotygodniowych wywczasach w Swampscott, Mass., prezydent Coolidge powrócił onegdaj
rzędzie widzimy prezydenta, panią Coolidge oraz sekretarza stanu,do Waszyngtonu. W pierwsz

ellogg's.

NIEBEZPIECZNY OPTYMIZK

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej.)
ramki Traktatu Wersalskiego, nie zapominajmy jednak, że Traktat
Wersalski posiada klauzulę, która przewiduje ewentualne zmiany
ustępów tegoż traktatu.

Teraz, niedalecy będziemy od sedna sprawy,
Oddawna się toczące, ciche współzawodnictwo pomiędzy Fran-

cją i Anglją wchodzi w nową fazę rozwoju. Anglja ciągle fawo-
ryzuje Niemców, (pragnąc stworzyć z nich przeciwwagę dla zbyt
silnej ekonomicznie i militarnie Francji, jednak dotychczas nie-
wiele mogła wskórać dla swoich
się brać inicjatywę w swoje ręce.

pupilów. Ostatnio Anglja zdaje
Dziś Chamberlan rzępoli w

pierwsze skrzypce, a Briand - wprawdzie z zastrzeżeniami - ale
tylko wtóruje. Francja jest zbyt zaabsorbowana długamii wojną
kolonjalną, ażeby móc dalej walczyć o prym nad wichrzącą Europą.
Kolej przyszła teraz na Anglję.

Wiemy z doświadczenia, kogo posiadamy w obliczu Anglików
i dlatego nie złudzi nas ani własny optymizm, ani, utopje bogooj-
czyśniaków. Nie naszą rzeczą jest dawanie dyrektyw; niepokol
nas tylko nadzwyczajna pogoda przekonania w kołach kierowni-
czych naszą polityką zagraniczną, którzy w wywiadach dla prasy
oddają głowę, że „ten trzecj' ostoi nasze interesy,

Skądże ta pewność? Czy z tasiemców z prasy reakcyjnej, czy
może wiara w „cuda"? - ponieważ niema żadnych innych rękoj-
mji, które dawałyby pewność pomyślności,

Pakt gwarancyjny bez udziału Polski (co też odpowiada rzeczy
wistości) formuje nowe zgrupowania i orjentacje na europejskiej
szachownicy politycznej, jest więc aktem doniosłej wagi.
nak usprawiedliwia nonszalancję

Co jed.
osób kompetentnych w polskiej

polityce zagranicznej (według doniesień prasowych)? Czy już
obrócono w niepamięć skutki naszego niedbalstwa, które wkońcu
musieliśmy opłacać plebiscytami i jarmarcznem targowaniem się
o nasze prawa?

Głosof prasy reakcyjnej wcale się dziwić nie należy, KTO
NIE SIĄŁ, TEN NIE DBA 0 CAŁOŚC PLONÓW.

zbrodniczych, znalazło się aż
128 ludzi, którzy krew swoją o-
fiarowali dla ocalenia bliźniego.
 

Prawniławny nrcybukup
zmienia wyznanie jak

rękawiczki

WILNO. - Archimandryta
wileński dlecezji prawosławnej
Filip, który przeszedł na katoli-
cłzm, ogłasza list otwarty, w
którym stwierdza, że obecnie raz
jeszcze zmienił wyznanie i prze-
szedł na wiarę _grecko-unicką.
Filip w liście tym wzywa swo-
ich dawnych parafjan, aby i oni
uczyniki to samo.

Metropolita Teodozjusz wysto
sował skutkiem tego list do me-
tropolity warszawskiego z żąda
niem, aby Filip został wyklęty.

«mae
Prenomen

POLSCY DETEKTYWI

 

J. J. KRON
Największą Polska Firma

*. Wywiadowcza
192 rosóway, w. y

Aledstwa twinning; familijne

Telefon: Worth

 
 
 
 

minajele. Wszystkich obywateli

posiadających automobile, prosi.

my bardzo o wzięcie udziału w

Wycieczce, stawcie się na w

oznaczone miejsca, w ny ra-
   

 

zem na świeże powietrze, na zr

bawę dla dobra współbraci, dla

dobra Imienia Polskiego. ›

Z szacunkiem

Stowarzyszenie Polskich Kupców

i Zawodowebw w Passaic

 

i Okol

 

KTO DAŁ POCZĄTEK FOR-

TEPIANOM

i
i

Pitagoras, |mędrzec grecki,żyjący w VI wieku przed Chry- |stusem był pierwszy, który|dał początek dzisiejszym forte-pianom.Skonstruowany przez Pita»gorasa instrument, nazywał się„Monochord", miał pojedyńczestruny przeciągnięte przez mo-stek nad próżnią w skrzyni. Instrument ten ma datę 500 latprzed Chrystusem.Pierwszy, jednak |instrumentstrunowy, nazywał się „Dulei-mer" sięgający swego _począt-ku około 1500 lat przed Chry-stusem, jak o tem wspominabibliaBartolomeo Christofori z Pad:way, twórca instrumentu stru-nowego  „Harpsichoras'u", byłzaangażowany na dworze księciaFerdynanda del Medici aby u-trzymywał instrumenty muzyczne w należytym porządku. W1709 róku Christofer wytworzyłnowy instrument, który nazwał„Piano e forte"; instrument tenmiał klawisze, nosi datę 1711.Pierwszy klawiszowy instru-ment .muzyezny .,,Tamboura"znany był Assyryjezykom iEgipcjanom przeszło 3 tysiącelat temu - instrument ten, po-służył za wzór do wynalezięriaorganów. W Anglii poczęto u-

żywać organów w kościołach w

pierwszej połowie VII wieku.

Prawdopodobnie, że Konstanty

V. cesarz biznntyźaki zrobił pre-

zent Pepinowi le Bref, królowi

Francji w 757 darowując mu

organ, który miał klawisze. Gul

do Arentino, mnich Benedykty-

nów w X, wieku, a który lepiej

jest znany jako ojciec muzyki,

przerobił w 950 roku organ, do

dając nowe klawisze, które są

dzisłaj nazywane pedałami, tak

  

 

 

| w -konwulsjach

ulepszone organy służyły przez

następne 350 lat.

Dzisiaj mamy wspaniale or-
gany, fortepiany i cieszymy się
zdobyczami wiedzy. Zapomina-
my tylko o tem, że tysiące lat
przed nami byli ludzie, którzy
dali początek wszystkiemu.

Są jednak ludzie o wielkiem

sercu

 

Działo się to w Londynie. -
Miljony ludzi zasłuchanych w
koncert radjowy, w przerwie
między jedną a drugą melodj,
przeraził głos domagający się
od nich krwi. Oto w szpitalu dla
paralityków i epileptyków leża!

śmiertelnych
5-letni inwalida wojenny. Gdzieś
w Egipcie czy Mezopotamji na-
bawił się on malarji. Lekarze
zaopinjowali, że tylko krew
zdrowego człowieka będzie mo-
gła uratować biednego żołnierza
od śmierci, Lecz nieszczęśliwy
nie miał żadnego krewnego lub
przyjaciela, chętnego do speł.
nienia ofiary. To też zarząd
szpitalny jako ostatniego środ-
ka chwycił sig radja. Tą dro-
gą szukano człowieka o wiel-
kiem sercu, któryby dla niezna-
nego bliźniego pozwolił wyto-
czyć własną krew. 1 wtedy stał
się cud.

Czterdziestu ludzi, jak na ko-
mendę, odrzuciło słuchawki i 40
listów, których autorzy oświad-
czali gotowość spełnienia ofia-
ry, przyszło do zarządu szpita-
la.
W tej samej chwili, kiedy ra-

djo rozniosło po świecie prośbę
umierajacego- 83 innych lu-
dzi ilo o pra
wo jej spelnienia. Jest to fakt
niemałego znaczenia. W chwi-
li, kiedy zbrodnia i rozpusta
wskutek niezdrowych stosun-
ków powojennych na każdym
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Drobne OgloszerIJa

 

Informacje i zawiadomienia
{Information Exchange)

Praca dla Kobiet(Help Wanted Female)

 

Interesy do sprzedania.
(Stores for Sale) 1
 

KOBIET
do pakowania

jako nut pickers
i ogólnej roboty w candy fac-
tory. Dziewcząt i kobiet od 17
do 80 lat. Dobre warunki, sta-
ła praca, dobra zapłata.

HENRY HEIDE INC.
HUDSON, SPRING AND VAN

DAM STS ain
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(Information Wanted)
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Różne do sprzedania ...
(Miscellaneous for Sale)
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Farmy do sprzedania
(Farms for Sale)

ARMA 19 kkrowa, pole 1 ina, urodia}-
na ia, dom $. pole z mepia-

ml. * dużo werandy dobra stodole, kurz
; 19 kae hen twin.

m motna, mieko rorvorls
mych skiedów gdkie można zrobić
401100 miesięcznie a mud byo

«s Innare

Realności doufrmłama
(Real Estate Sale
---
Niezwykła Tanieść-Cztery_jotr. w za:rzeczka, Cur, tf wite
(run "WS tonie, zw. dro-

Awen upsina "cena
w wmd 385 sutry

i»m(gmnie Mikomegi
1. triene Dotan)

Te iran Had at, N.C.cy mmm
Wisconain 0634 (die--w......2x
mTHLSH—l (llaman, zimna wad:

04.gimi”?kum Tos Realty
Brooklyn. -(fie)

&

 

 
w.

z pyoior: nalnyawi
  

yztomy,warka
Not, Pes tub" ;;!

comiej bez
Liberty St, New York City

    
BUCZERNIA 1 to m

tu samotnościno
"RT Wan Rines

 

RG
mum“
x.

  manoai
„nychd w

nis isn ry
:o "rziyuRest 87%

18
o, reran

hmm
L:

Khouse:

 

Canor, Sudan-lay1 Ice Cream aklep
inie

 

 

 

  

”i”? ""'.”%?"??? EmW!3" e Aree it ist aiaw Brooklynie, Ave, Brookiyn.- koje89 zam al
o a p ."1 widne CAN!” cigar store 1 |od.- fountain m

( holon"Rthee foal oun | stlye
„w tym ISKoho k Sz 5

tnmh MP fort "C'i'z"*my1. k t., Jersey £
Praca dla Kobiet . (as)
(Help Wanted Female)
  

-CHAMBERMAID
wi po

HOTELPENVSYLVANIA
sRCfnd Ato. an

DZIEWCZĄT dotwlademaych | niece
wiedczonych sidadncer Mara

wid? C h f PHYass Brony,

 

waczonych tract
"oke Hmeran

 
ao

TIF Mond," Hrootirn. ait

Canby 1 stationery sore na.
u małych daipet Bardro taple:

m 

   

  

  

  

U]ur.-uwmSve. 'Brook (raj
CANDY 1, statiosstationery _ideparno i harm onmpfm‘

caypri trum-Ivy "Sro:Sztokont
aue B, N.TVP _@t
CTGAR store na dng w (whis:
ky Termstare ih "FonHEstto rool flu."16 4,
ML:m: "ST.” sprzedaż.

okoję do przy: por:wows x"tE

 

canWG
    

BUDOWNICZY ouet gprzedać w tem tyżpokojowy -w#. nowy 5

 

Taxioss wx powie
dam swój C Spree-n poxmwx o

grzewanie, elektryka, tot (0
16.0

  

  ©1000, merit
ONA

ore. Git

 

Jamaica
 
2 FAM, DOM Staten Island 5 mi-
nut od South Beach, wnynlkie
ulepszenia: Garaż; ogród; 2
Wolne, -Cena -$1,006, -gotówki
12,00

GRABOWSKI

410 West 28rd St, New York.
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